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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Ofiłn C 70 n ia  ■ Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
** y1 O A C 111 a ■ łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w
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w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor- 

.1 nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inow y druk, przepi- 
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.
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Budżety samorządowe 
musza być zniżone 

o 30 procent.
Sanacja budżetów sam orządowych w  

św ietle now ego okólnika m in. Pierac- 

kiego.

W  zw iązku z prow adzonem i obecnie 

pracam i nad ustaleniem prelim inarzy  

budżetow ych zw iązków kom unalnych  

na r. 1932-33, udzielił m inister spraw  

w ewnętrznych w specjalnym okólniku, 

w ydanym w porozum ieniu z m inistrem  

skarbu zw iązkom kom unalnym  i podle­

głym w ładzom nadzorczym nad sam o­

rządem szeregu w skazów ek co do za­

sad ustalania i zatw ierdzania zamierzeń  

budżetow ych oraz gospodarow ania fi­

nansowego zw iązków  kom unalnych.

Przedewszystkiem , stwierdza m ini­

ster Pieracki, że jako m aksym alną gra­

nicę zw yczajnych  w ydatków  i dochodów  

budżetowych zw iązków kom unalnych  

na r. 1932-33 należy przyjąć 70 proc, 

sum  prelim inow anych na r. 1930-31. Po­

w yższa granica ustalona została na pod­

stawie obliczenia opartego na w spó- 

czynniku zm niejszenia się dochodów  

państwow ych.

O bniżenie w ydatków zw iązków  ko ­

m unalnych do pow yższych granic było­

by w ystarczające, gdyby zw iązki kom u­

nalne nie m iały zobow iązań krótkoter­

m inow ych, w ym agających szybkiej re­

gulacji,, jak w eksli, nieopłacalnych asy- 

gnat, rachunków  dostaw ców i pożyczek  

krótkoterm inow ych, a niezależnie od  

tego zw rotu sum obcych, nielegalnie zu­

żytych na potrzeby zw iązku kom unal­

nego. D latego też, zapow iadając w  naj­

bliższej przyszłości zm ianę obow iązują­

cych przepisów budżetow ych i rachun­

kow ych w  kierunku  w yelim inow ania za­

ległości czynnych z budżetu i aktyw ów  

m ajątkow ych, m inister uw aża za konie­

czne zarezerw ow anie w prelim inarzach  

budżetow ych na r. 1932-33 odpow ied­

nich kredytów na częściow e pokrycie  

niedoborów  budżetow ych. —  Poniew aż 

jednak spraw a regulacji zobow iązań 

krótkoterm inow ych zw iązków kom u­

nalnych jest nader pilną, zatem  zw iązki 

kom unalne w inny opracow ać i łącznie 

z prelim inarzem budżetow ym  przedsta­

w ić w ładzom nadzorczym całkowity  

w ykaz zobow iązań i nieuregulowanych  

należności w raz z planem  ich spłaty. W  

planie tym  należy  ustalić, jaka część zo­

bow iązań będzie m ogła być prolongo ­

w ana na lata następne, w zględnie skon- 

w ertowana na pożyczki długoterm ino­

w e, pozostała zaś część w inna być ure­

gulowana w  roku budżetow ym  1932-33. 

D o pilnych spłat należy m iędzy innem i 

zaliczyć:

a) spłatę zaległych kosztów  leczenia, 

b) spłatę należności, pow stałych z ja­

kichkolw iek bądź tytułów — (czynsze 

dzierżaw ne, w ykonane roboty w w ar­

sztatach kolejow ych i t. p. (w obec kolei, 

nieterm inow e regulow anie których by­

ło przyczyną zaprzestania udzielania 

zw iązkom  kom unalnym kredytów  prze­

w ozow ych, co w szczególności spow o-

M in. Janta-Połczyński 
u króla Karola rumuńskiego

Z PO BYTU  P. M IN . RO LN ICTW A  W  BU K ARESZCIE.

Bukareszt, 17. 12. (Pat.) W  drodze 

pow rotnej z Sofji p. m inister Janta-Poł-  

czyriski w tow arzystwie m inistra ru­

m uńskiego Sisesti, p. Rom ana i p. Rose- 

go, zatrzym ał się w  Bukareszcie.

P. m inister odbył dłuższą konferen­

cję z prem jerem rum uńskim Jorgą, po ­

czerń zw iedził gm ach rum uńskiego m i­

nisterstwa rolnictw a.

W  dniu w czorajszym  p. m in. Janta-  

Połczyński był przyjęty na audjencji 

przez króla K arola, który zatrzym ał go  

na śniadaniu.

W ieczorem  w M inisterstwie Rolnic  

dow ało pow ażne niedogodności w go­

spodarce drogow ej pow iatow ych zw iąz­

ków kom unalnych.

D alej jako zasadnicze w arunki u- 

zdrow ienia gospodarki kom unalnej u- 

w aża m inister nienaruszalność sum ob ­

cych, a w zw iązku z tern ścisłe prze­

strzeganie term inow ej regulacji kw ot 

pobranych na rzecz skarbu państw a i 

osób praw a publicznego, zaprzestanie  

przyjm ow ania poręki w zględnie źyrowa- 

nia w eksli oraz dokonywania poza  

przedsiębiorstw am i kom unalnem i zaku­

pów  na kredyt i w ystaw iania w eksli. W  

oiśm ie okólnem z dnia 10 października 

1929 r. już zw racano uw agę na niedopu­

szczalność przetrzym yw ania sum należ­

nych skarbow i państwa uprzedzając, że 

przeciw opieszałym zw iązkom kom u­

nalnym m oże być zastosow ane w strzy ­

m anie w ypłaty odpow iedniej części u- 

działu w podatkach państw owych  

lub należnych dodatków do podatków  

państwow ych. Rów nież zw racano uw a­

gę w dw óch pism ach okólnych na nie­

term inow ą w płatę i tw orzenie się zale­

głości z tytułu pobranej składki ubez­

pieczeniow ej. Poniew aż zw iązki kom u­

nalne w  dalszym  ciągu nie w płacają ter­

m inowo pobranych kw ot do kas skarbo ­

w ych i Pow szechnego Zakładu W zajem ­

nych U bezpieczeń i dopuszczają do tw o­

rzenia się znacznych zaległości, zacho­

dzi konieczność ponow ienia przez w ła­

dze nadzorcze zarządzeń w kierunku  

bezw arunkow ego przestrzegania term i­

nów , o ile chodzi o należności bieżące i 

w yw arcie nacisku  na jak najszybsze  w y­

rów nanie zaległości z okresów ubie­

głych. Rów nież w ładze nadzorcze w in­

ny roztoczyć kontrolę nad w ystaw ia­

niem  i żyrow aniem  przez zw iązki kom u ­

nalne w eksli, przyjm ow aniem poręki o- 

raz dokonyw aniem zakupów  na kredyt 

i oddziaływać na zw iązki kom unalne w  

kierunku ograniczenia do m inim um do­

konyw ania tego rodzaju operacyj finan ­

sow ych. Zw racam w reszcie uw agę na  

niedopuszczalność zatrzym ywania w  

kasach zw iązków kom unalnych fundu- 

tw a odbył się bankiet, na którym obec­

ni byli m inister spraw  zagr. G ica, m ini­

ster przem . i handlu V asilesco, poseł 

Rzplitej Polskiej Szem bek i in. M in. G i­

ca i p. m in. Jana-Połczyński w ygłosili 

toasty, nacechow ane w ielką serdeczno­

ścią. W  rozm ow ach i toastach stw ier­

dzono zupełną zgodność poglądów  

przedstaw icieli Polski i Rum unji w  spra­

w ach rolniczych.

W arszawa. (Pat.) M inister Janta- 

Połczyński pow rócił z konferencji rolni­

czej z Sofji w  czw artek, 17, bm . o godz. 

8,20.

szy em erytalnych pracowników kom u­

nalnych.

D alsza kom presja w ydatków zw iąz­

ków kom unalnych w inna być przepro­

w adzona przedewszystkiem w drodze 

zastosowania w pełnej m ierze w skazań  

oszczędnościow ych, zaw artych w kilku  

zarządzeniach  m inisterstw a spraw  w e­

w nętrznych. W  szczególności zw raca 

m in, Pieracki uw agę na zaniechanie, 

w zględnie na bardzo znaczne ograni­

czenie działalności inwestycyjnej zw iąz­

ków  kom unalnych. Jeżeli chodzi o in­

w estycje now e, w zględnie będące uzu­

pełnieniem  inw ćstycyj dokonanych, to z 

reguły w inny być one zaniechane, w y­

jątek stanow iłyby jednak inwestycje po ­

dejm owane w zw iązku z zatrudnianiem  

znaczniejszej liczby bezrobotnych, je­

dnak i to tylko w ów czas, gdy zw iązki 

kom unalne będą m iały niew ątpliw ie za 

pew nione całkow ite pokrycie bądź w  

drodze osiągnięcia płynnej nadw yżki 

w pływ ów, bądź definityw nego przydzie­

lenia odpow iednich kredytów przez in­

stytucje państwow e w  form ie pożyczek  

lub subw encyj. W  każdym  razie przed  

rozpoczęciem jakiejkolw iek inw estycji 

w inna być uzyskana zgoda w ładzy nad­

zorczej, zatw ierdzającej budżet danego  

zw iązku kom unalnego. W ykańczanie 

inw estycyj rozpoczętych lub będących  

dalszem przedłużeniem dokonanych in­

w estycyj (drogi, sieć w odociągow a, ka­

nalizacyjna it. p.) m oże następow ać je­

dynie w  razie uzyskania odpow iedniego  

pokrycia, a to w form ie specjalnych o- 

płat, nadw yżki w pływów  nad w ydatka­

m i, zapewnienia pożyczki i w reszcie  

w pływ ów z podatku inw estycyjnego. Z  

pośród w ydatków  zw yczajnych z reguły  

nie należy prelim inow ać w ydatków na  

now e zakupy i rem ont. Rzecz prosta, 

nie dotyczyłoby to tych w ypadków , gdy  

rem ont będzie konieczny ze w zględu na 

bezpieczeństw o lub ze w zględu na u- 

chronienie się od strat niepowetowa­

nych. W ydatki zw iązków  kom unalnych  

na św iadczenia socjalne (składki na K a­

sę Chorych, Z. U . P. U . it. p.) w inny  i dopilnow ania ich w ykonania.

być prelim inow ane jedynie w  tych roz­

m iarach, w jakich pracodawca ustawo ­

w o jest obow iązany do ponoszenia te­

go rodzaju  w ydatków . W  szczególności 

jeżeli chodzi o składkę do K asy Cho­

rych, to aczkolw iek  okólnik z dnia 4-go  

czerw ca 1930 r. dopuszcza w zasadzie 

zw alnianie pracowników od opłacania  

części przypadających na nich składek, 

to jednak z uw agi na sytuację finansow ą 

zw iązków  kom unalnych, zw iązki te z te­

go upraw nienia korzystać nie pow inny. 

Statuty o zaopatrzeniu em erytalnem  

pracow ników  w inny być znow elizow ane 

w kierunku dostosow ania opłat em ery ­

talnych pracow ników kom unalnych uo  

w ysokości przyjętej w  adm inistracji pań ­

stwow ej (5 proc, od poborów służbo  • 

w ych). O ile św iadczenia zapewnione 

przez poszczególne zw iązki kom unalne 

sw ym  pracow nikom  w  m iejscow ych sta­

tutach służbow ych przewyższają św iad­

czenia obow iązkow e przewidziane w e  

w łaściw ych ustawach, w inny takie  

zw iązki kom unalne przeprowadzić dro­

gą odpowiednich uchw ał sw ych orga­

nów zm ianę statutów służbow ych. Z  

pracownikam i zaś, których obow iązek  

służbow y jest oparty na indyw idualnych 

um owach, w inny być zaw arte now e u- 

m ow y uzgodnione ze zm ienionem i statu ­

tam i służbow em i.
N ależy dążyć do zw iększenia rento - 

(w ności przedsiębiorstw kom unalnych, 

w szczególności w drodze zm niejszenia 

kosztów  zarządu przedsiębiorstw a (licz­

by i pensyj personelu) oraz dostosowa­

nia płac robotników zatrudnionych w  

przedsiębiorstw ie do płac robotników, 

zatrudnionych w działach adm inistracji 

ogólnej. Przedsiębiorstwa kom unalne, 

deficytowe, nie m ające charakteru uży­

teczności publicznej pow inny być bądź 

zupełnie zlikw idow ane, bądź przynaj­

m niej eksploatacja ich pow inna być 

przerw ana do czasu poprawy konjunk- 

tury gospodarczej przy jednoczesnej od­

praw ie całego personelu.

W  w ypadkach, gdyby w ym ienione w  

poprzednich punktach środki kom pre ji 

w ydatków nie m ogły doprow adzić do  

zrów noważenia budżetu, zw iązki kom u­

nalne w in? y zastosow ać dalsze zm niej­

szenie w ydatków  personalnych. D la o  

siągnięcia tego celu istniałyby  dw ie dro­

gi; zm niejszenie ilości zatrudnionych  

przez zw iązki kom unalne pracowników  

w zględnie obniżenia ich poborów . Ze  

w zględu na stan rynku pracy uw ażam  

jednak za bardziej w skazane szukanie 

rów now agi budżetow ej w w ypadkach  

konieczności w drodze zm niejszenia 

bądź cofnięcia uchw ałą organu stano­

w iącego 15 proc. w zgl. 25 proc, dodat­

ku kom unalnego. W  zw iązku z tem u- 

chyla m inister okólnik z dnia 27 kw iet­

nia 1931 r. w sprawie w ypłacania pra­

cow nikom kom unalnym dodatku kom u­

nalnego.

Pow yższe w skazówki i w yjaśnienia  

przesłał m inister Pieracki w szystkim  

w ojewodom celem  podania ich do w ia­

dom ości organom w spółdziałającym  

w vkrw nqniu nadzoru nad sam orzą­

dem  i podległym w ładzom nadzorczym  

oraz zarząaom  zw iązków kom unalnych
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Dr. Pfrlmer przed sądem
G raz. (P A T ). P rzed tu te jszym  są ­

dem  przysięg łych rozpoczął się dziś  
proces o zd radę stanu przeciw  8-m iu  
członkom H eim w ehry , k tó rzy usiło ­
w ali d . 13 w rześn ia  dokonać  zam achu  
stanu w  A ustrji. N a ław ie oskarżo ­
nych zasied li: dr. W alter P frim er, a- 
dw okat z Jundenburga , poseł se jm o ­
w y K onstan ty K am m erhofer, b . pu ł­
kow nik J. R ied lechner-

P rzew odn iczy rozp raw ie prezy ­
den t sądu  krajow ego  dr. S panner, os­
karża prokura to r dr. S eelig .

P o  załatw ien iu  fo rm alności odczy ­
tany został ak t oskarżen ia , przedsta ­
w iający  obszerne w ypadk i z dn ia 13  
w rześn ia rb . P róby zam achu dokonał 
radykalny oddział H eim w ehry , na  
k tó rego czele sta ł dr. P frim er i jego  
ad ju tan t genera lny  K arol L am berg . 
Już na 14 dn i przed w yznaczonym  
te rm inem , dr. P frim er przedstaw ił 
sw ó j p lan w ypracow any przez L am -  
berga . D ecydu jąca  konferencja odby ­
ła się 12 w rześnia br. na zam ku  L am -  
berga w  P ichlarn . L em berg zakom u ­
n ikow ał sp iskow com , że naczeln ik  
S ty rji R ynte łen sym patyzu je z p la ­
nem  H eim w ehry i w yśle sty ry jską  
brygadę  w ojska austrjack iego  na S e-  
m ering nad to , że pu łk arty lerj', sta ­
cjonow any  w  P ayerbach  przejdzie na  
stronę H eim w ehry - L am berg dodał, 
że w szystko  jest przygo tow ane do a- 
resz tow an ia naczeln ika G órnej A u ­
strji S ch leg la i m in istrów Y augo ina  
i W ink lera . W  m iędzyczasie przyby ł  
na konferencję dr. P frim er, k tó ry o- 
znajm ił, że ob ją ł już rządy w  P ań ­
stw ie i że S ty rja i k ilka innych  kra ­
jów  przeszło na stronę H eim w ehry . 
W  n iek tó rych m iejscow ościach w y ­
buch ły  już w alk i m iędzy H eim w ehrą  
a socja listycznym  S chu tzbundem . Z  
tego pow odu dr. P frim er zarządził 
alarm . W  rozkazie alarm ow ym dr. 
P frim er oznajm ił, że oddzia ły H eim ­
w ehry zosta ły napadnię te przez so ­
cja lis tów . A kt oskarżen ia zaznacza ,  
że w szystk ie  te don iesien ia by ły  sfin ­
gow ane. N a zeb ran iu w  P ich larn u-  
sta lono  też  szczegó ły  pochodu  na  W ie­
deń . O dczy tany też zosta ł m anifest  
do  ludności i og łoszona „p row izo rycz ­
na konsty tucja46 . W ezw an ie do alar­
m u znalaz ło oddźw ięk w  S ty rji- N a ­
tom iast próba m obilizacji w innych  
krajach austrjack ich n ie pow iod ła  
się. G enera ł H iiltgerth , k ierow nik  
H eim w ehry  w  K aryntji o trzym ał w e ­
zw an ie dr. P frim era dop iero popo łu ­
dn iu  11 w rześn ia  i zarządził ty lko  po-,

go to  w ie, aby  przeszkodzić akcjom  o- 
drębnym . K ierow nik H eim w ehry w  
n iższej A ustrji A lberti odm ów ił u-  
dzia łu w  akcji. Już o godz. 9-te j rano  
dr. P frim er n ie m iał żadnych w ątp li­
w ości co do fiasca sw ej akcji, w obec  
czego zarządził likw idację zam achu  
stanu. O  godz. 8-m ej w iecz . dr P ri­
m er przek rad ł się zag ran icę. A dju ­
tan t jego L am berg rów nież opuścił 
A ustrję .

A kt oskarżen ia podaje. że prze ­
ciw  4 .000  członkom  H eim w ehry  uczy ­
n ione zosta ło don iesien ie karne z  
pow odu  ich  udzia łu  w  zam achu . P rze ­
ciw  280 osobom  w drożone zosta ły do ­
chodzen ia sądow e.

D r. P frim er przyznał się przy  
śledztw ie  do  zarzuconych  m u  czynów , 
zap rzeczy ł jednak jakoby popełn ił 
zd radę stanu . O głoszony  przezeń  m a ­
n ifest i sta tu t konsty tucy jny pocho ­
dzą z jesien i 1929 r. K to w spó łdzia ­
ła ł w  ich uk ładan iu —  dr. P frim er  
poda na rozp raw ie sądow ej.

Koniunktura zbożowa w Polsce.
W arszaw a- P A T . Z w yżka cen zbo ­

ża na rynku  św iatow ym  w płynęła na  
ożyw ien ie tendencji w  P o lsce . P om i­
m o dość znacznego w zrostu  podaży  
(g łów nie ze strony m niejszych w ar­
sz ta tów  ro lnych) tendencja  zw yżkow a  
u trzym ała  się naw et po  załam an iu  się  
zw yżk i św iatow ej w  po łow ie lic topa-  
da, w obec zw iększen ia zakupów ’ , czy ­
n ionych  przez m łyny . W arszta ty  ro l­
ne siln ie jsze finansow o w strzym ują  
się nadal z podażą zboża w  uzasad -  
n ionem  przekonan iu , że  ceny  pow inny  
na  w iosnę dale j zw yżkow ać. C eny  ży ­
ta w ykazu ją pew ne un iezależn ien ie 
się od  poziom u cen  św iatow ych . G dy ­
by  tendencja ta zaznaczy ła się w  sil­
n ie jszym  stopn iu już w r najb liższym  
czasie , to  będzie  to  pow  odem , że  pom i­
m o praw dopodobnego znacznego  
zm niejszen ia spożycia tego artyku łu  
na w si, rozporządzalne ilo śc i ży ta w  
kraju  n ie w ystarczą na  po trzeby  kon-  
sum cji. W obec bow iem  ciężk ie j sy ­
tuacji finansow ej w si oraz w obec  
przypadających w  najb liższym  czasie

te rm inów  p ła tności zobow iązań , nale ­
ży się liczyć z kon iecznością siln ie j­
szego zw iększen ia podaży już W  nad ­
chodzących tygodn iach . Jeżeli to  
zw iększen ie n ie nastąp i, to będzie to  
dow odem  braku  znaczn ie jszych  zapa ­
sów  ży ta  u  producen tów .

C eny  pszen icy  kszta łtu ją  się  w ciąż  
w ’ dość  znacznej zależności od  tenden ­
cy ! panu jących na rynkach św iato ­
w ych , co w rykazu je , że pom im o n ie ­
w ielk iego w yw m zu cena eksportow a  
decydu je o poziom ie cen  w  kraju .

C ałkow itą zależność od pary te tu  
n ieeksportow ego  w ykazują  ceny  jęcz ­
m ien ia. P odaż jęczm ien ia dość duża, 
m ożliw ości eksportow e dobre .

C eny  ow sa przejaw iają dość usta ­
b ilizow aną tendencję zw yżkow ą- P o ­
daż ow sa n iew ielka , zapo trzebow an ie  
pom im o n ieu rodzaju pasz ob jętośc io ­
w ych rów nież n iew ielk ie .

W yw óz zbóż ch lebow ych i m ąki 
zm ala ł znaczn ie  w  porów nan iu  z la ta ­
m i poprzedn iem i.

  

Katastrofa pod Rogowem dzieleni 
potwornego zamachu.

Skróty
* P uck . (P at.) U rząd M orsk i prze ­

prow adził osta tn io grun tow ny rem on t 
la tarn i na R ozew iu , k tó ra jest obecn ie  
na jsiln ie jszą la tarn ią  na B ałtyku . L atar­
n ia w  R ozew iu została zaopatrzona w  
najnow sze apara ty  nadaw czo-odb io rcze . 
O prócz sygnałów św ietlnych będą na ­
daw ane i odb ierane rów nież i sygnały  
rad  j  ow e.

*  W arszaw a. (P at.) L iczba bezro ­
bo tnych  w  dn iu 11 grudn ia 1931 roku  na  
całym  te renie państw a  po lsk iego w yno ­
siła 268 ,137 , co stanow i w zrost w  sto ­
sunku  do  tygodn ia  poprzedn iego  o  6 .173 .

*  G dańsk . (P at), W  dn iu  15 . bm . zło  

żono oko ło  4 ty s. now ych  podp isów  pod  
w niosek  o rozw iązanie se jm u . W  sam ym  
G dańsku podp isa ło  do tychczas w niosek  
14 .400  osób . O gółem  na  w niosku  złożo ­
no  do tąd 18 .800  podp isów . W  tych  w a ­
runkach w ydaje się , że p ierw sze sta- 
d jum  czynności, zm ierzających ku roz ­
w iązan iu se jm u , m a pow odzen ie zape ­
w nione,

*  B erlin . (P at.) P rezyden t R zeszy  
H indenburg zam ierza w ygłosić w  noc  
S y lw estrow ą przem ów ien ie  przez rad jo , 
w  k tó rem  zaapelow ać m a do so lidarno ­
śc i narodu n iem ieck iego ,

*  R yga. (P at.) S tatek  estońsk i „L u ­
ba" pod  w pływ em  gw ałtow nego w ichru  
zerw ał się z ko tw icy i zatonął.

R ogów . S ku tk i pon iedzia łkow ej 

katastro fy pociągu pośp iesznego pod  

R ogow em  do tychczas dają  się jeszcze  

odczuw ać. Z atarasow any przew róco-  

nem i w agonam i to r będzie uprzątn ię ­

ty ju tro lub w  p ią tek - R uch w  ob ie  

strony odbyw a się po jednym  to rze . 

P ow olne tem po robó t tłum aczy się  

te rn , że podnoszen ie  w agonów  osobo ­

w ych  w ym aga  szczegó lnej ostrożności

*  R yga. (P at.) G abinet m in istrów  
postanow ił podn ieść cenę b iletów  ko le ­
jow ych o 20 proc. D otychczasow a op ła ­
ta za k ilom etr w k lasie III w ynosiła  
2 i pó ł cen ta. O d dn ia 1 styczn ia 32 r. 
op ła ta będzie w ynosiła 3 cen ty .

*  K ow no . (P at.) P rzyw óz w ęgla z  
P o lsk i do L itw y  w  p ierw szych 9 m iesią  
each 1931 r, w yniósł 95 ,000 ton w arto ­
śc i 500 ,000  do larów .

*  B ukaresz t. (P at.) M inister H and lu  
V asilescu K arpen ośw iadczy ł w parla ­
m encie , iż R ada M inistrów  zdecydow a ­
ła na okres 3 m iesięcy obn iżyć staw kę  
ce lną na przyw óz cukru z 9 do 3 le i od  
1 kg . D ecyzja ta w płynąć m a na obn i­

i p ieczo łow itości. D otychczas podn ie ­

siono dw a w agony . P ozostały jeszcze  

do ustaw ien ia na szyny 3 pu l  m any . 

Ś ledztw o po licy jne usta liło n iezb ic ie  

zam ach. N a  to rze  znalez iono  łom , k tó ­

rym  posług iw ał się zb rodn iarz . P ies  

po licy jny prow adził po śladach do  

najb liższe j w si, gdzie jednak w  b ło ­

tach  i kałużach  dalszy  ślad  się  gub i. 1
— :o :—

żen ie cen cukru produkcji rum uńsk ie j.

* B iałog ród . (P at.) T rybunał stanu  
skazał na karę śm ierc i Z aharia Jana- 
k iew icza , oskarżonego o po łożen ie m a ­
szyny  p iek ie lnej na szynach ko le jow ych  
w  dn iu 19 lipca rb . Janak iew icz w raz  
ze sw em i tow arzyszam i stoczy ł z  po lic ją  
bó jkę , w  czasie k tó re j jeden z żandar­
m ów  zosta ł śm ierte ln ie  ran iony . O skar­
żony przyznał się do w iny ,

* T ok io , (P at.) A m basador japoń ­
sk i w  P aryżu , a zarazem  delegat do L i­
g i N arodów  Y oszizaw a w ezw any  został 
do w yjazdu do Japon ji, w  celu ob jęcia  
tek i m in. sp raw  zag rań , w  now ym  ga­
b inecie .

  

W . W IL IA M . k tó re d la m in isterstw a sp raw zag ran icznych w B erli- ’ parn i zag ran icznem i N iem iec , uczyn iłbym w szystko , 
n ie w ydają się zby t brudne, aby m ieć z n iem i bezpośred ­
n ie sto sunk i. Z a pom ocą tych dzienn ików  zbeszczeszcza  
się osoby n iem iłe i kop ie do łk i pod po litykam i rządo ­
w i n iew ygodnym i. P od jego dyrek tyw ą znajdu ją sę tak ­
że korespondenci p ła tn i p ism  zag ran icznych .

O ddzia ł ten jest w iernym  sługą urzędu w yw iadow ­
czego , pod leg łego m in isterstw u w ojny i m arynark i i peł­
n i w kraju tak znakom icie zo rgan izow anym służbę  
szp iegow ską i szp ieguje duchow ieństw o , urzędn ików ,  
po lityków , lite ra tów ’ .

O ddzia ł siódm y jest ogrom ną podziem ną organ iza ­
cją . P racu je zaw sze w  ciem ności, jego po lityczne zabar-  

I w ien ie służy m u w yborn ie do ciem nej n ieczystej dzia ­
ła lności. C zęsto pow ierza się oddzia łow i stw ierdzen ie’ t 
czegoś, co ofic jaln ie by łoby N iem com n iew ygodne, ra paczka. 
W ów czas też rząd m oże w yprzeć się w szystk iego , rzu - C  
cając w inę na oddzia ł siódm y. L " . -

P rzy tw ierdziłem  gw iazdę do szelek i w łożyłem  rze- N iem cem , a będę m ógł m oże od śm ierc i ocalić n ieszczę- 
czy w szystk ie do kuferka , w sadziłem  jego kapelusz na snego brata .

| g łow ę, zarzuciłem  p łaszcza A m erykan ina na ram iona i I O dczuw ałem dok ładn ie , że brat m ój F ranciszek  
w ziąłem  w alizkę i przem knąłem  się cicho do sw ej izby , by łby n iechybn ie uczyn ił to d la m nie , co ja czyn ię d la  

B yła to gw iazda sreb rna w w ielkości odznak w oj- | W  m ym  m ózgu budziły się jak ieś w ielk ie postano- n iego . W  każdym  raz ie przedostaw szy się do N iem iec,

Przełożył z 

8)

aby tam  zatrzym ać się d łużej i śledzić za bratem .
Z daw ałem  sob ie sp raw ę jasno, że n ie m ogę ze sobą  

' zab ierać po łow y ow ego ta jem niczego lis tu , k tó ry m usi 
być pożądanym  d la N iem ców dokum en tem . W idoczne,  
że ten dokum en t m iał w artość d la siódm ego oddzia łu  

1 n iem ieck ie j po lic ji zapew ne taką sam ą lub m oże w ięk ­
szą n iż d la m ojej o jczyzny . Jeżeli udam  się do  N iem iec , 

1 m uszę go tu ta j zachow ać w  m iejscu bezp iecznem . Z da ­
w ałem  sob ie z tego jasno sp raw ę. N igdy przed tem , żad -  
m u A nglikow i n ie nadarzy ła się podczas w ojny sposob ­
ność tak znakom ita przedostan ia się przez gran ice N ie ­
m iec, jak m nie!

M ogę jechać za w łasne p ien iądze i za bankno ty , 
k tó re w  portfe lu szp iega znalaz łem  i k tó rych by ła spo -

C hodziło ty lko o zachow an ie pozorn ie najw iększego  
spoko ju , o to , aby na chw ilę n ie zapom inać , że jestem

Szpieg Wilhelma II.
angielskiego D. Królikowski.

(C iąg dalszy .)

T eraz już w iedzia łem ty le, że ten N iem iec, czy  
A m erykan in n ie przyby ł z A m eryk i do L ondynu w  ce­
lach hand low ych , lecz w  celu posiadan ia tego listu , k tó ­
ry m iałem  w  k ieszen i....

C zem u m iał ty lko po łow ę lis tu i co się stało z drugą, 
tego n ie m ogłem w iedzieć . M ożna by ło dom yśleć się , 
że w artość lis tu m usiała być w ielka , jeżeli k toś d la n ie­
go pod ją ł się podróży z A m eryk i do A nglji.

G dym  kufer o tw iera ł, nam acałem  palcam i na w tar- 
dy przedm io t schow any w to rebce przy w ierzchn ie j  
części kufra . Z razu m yśla łem , że jest to  m oneta . P óźn ie j 
jednakow oż zdaw ało m i się , że to raczej broszka lub  

sp inka .
R ozcią łem nożem  to rebkę i w yciągnąłem  przedm io t.

skow ych na czapce . N a gw ieździe w ycię te by ły lite ry : w ien ia. T u  w  m oich  rękach  leża ł k lucz  do  ow ej zam knię- będę m ógł szukać śladów  brata .
te j ziem i, k tó ra kry ła ta jem nicę zn ikn ięc ia m ego brata . A jednakow oż chw ilę się w ahałem .

G dym stw ierdził z załączonych dokum entów  toż- N iebezp ieczeństw o i ryzyko by ło straszne . M usia- 
sam ość zm arłego człow ieka, zadałem  sob ie py tan ie* po- łem  w yjść z tego przek lę tego ho te lu n ie w e w łasnej o- 
siadam li dość siły , aby w ziąć paszport am erykańsk i sob ie , lecz przebrany za S em lina . T ylko m ałe podob ień - 
i udać się do N iem iec?  ; stw o pow ierzchow ne, ten sam w zrost, m ógł kelnera

| O dpow iedź na py tan ie spoczyw ała w m ałej sreb r- ’ zm ylić. G dybym  się spo tkał przypadk iem  z k im ś z je - 
nej odznace. W iedziałem , że żaden urzędn ik n iem ieck i go znajom ych , by łbym stracony . D alej należało po- 

1 na jak im ko lw iek szczeb lu h ierarch ji n ie odw aży się czyn ić zaopatrzen ia , aby cia ło zm arłego n ie zosta ło tak  
człow iekow i, posiadającem u  taką gw iazdę, odm ów ić po ­
sług . W łaścic iel gw iazdy siódm ego oddzia ’u m ógł ryzy ­
kow ać w szystko ! Z daw ało  m i się , że już jestem  w  N iem ­
czech i m ój m ózg w ysila się , aby w yzyskać w szech ­
stronn ie sy tuację . O prócz tego nosiadałem  pap iery  oby-

Z akres działan ia oddzia łu jest w  rzeczyw istośc i dale- w atela państw a neu tra lnego , jak iem w ów czas jeszcze

02 G  A B T . V II.

T o by ła is to tna karta w izy tow a d-ra S em lina! M ia­
łem  w  ręce odznakę n iem ieck ie j ta jnej po lic ji. N ie m o ­
żna w ykonać n iczego w ażn ie jszego w N iem czech bez  
natkn ięc ia się na siódm y oddzia ł berliń sk ie j ta jne j po ­
lic ji, k tó ry jest znany pow szechn ie pod nazw ą państw o ­
w ej ta jne j po lic ji N r. 7 .

P ub liczności w iadom o, że urząd ten m a czuw ać nad  
osob istem  bezp ieczeństw em  cesarza . D w aj lub trzej w y ­
socy urzędn icy tego oddziału w  cy lind rach tow arzyszą  
zaw sze cesarzow i w e w szystk ich jego podróżach tak ­
że do A nglji.

A jednakow oż chw ilę się w ahałem .
N iebezp ieczeństw o i ryzyko by ło straszne . M usia-

szybko znalez ione . C hodziło o to , abym  w  tym  czasie  
już przek roczy ł gran icę . N ie m iałem żadnej pew ności, 
co do tego , że S em lin n ie jest znany b liże j w  ho te lu , że  
to jego p ierw szy poby t. W ypadało to , co posiadam , zo ­
staw ić u trupa , aby n ie m ieć przy sob ie n iczego , coby

.  ,   t  H  o , ,  ,  m ogło m nie zd radzić jako oficera ang ie lsk iego .
ko szerszy . W ykonu je prace w  łączności z dzienn ikam i, by ła A m eryka. G dybym  ty lko  znalaz ł się raz poza siu - 1 (C iąg dalszy nastąp i.)
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Z w ło k i g en era ła  K u tiep ow a za k o p a n e  
w  F o n ta in eb leau p o d P a ry żem .

P a ry ż . P o m im o w ątp liw o śc i, z ja -  
k iem i o d n o si się p o lic ja d o sen sacy j­
n y ch zezn ań jedn ego z w ięźn ió w  p o ­
lity czn y ch , k tó re ten z ło ży ł w  sp ra ­
w ie u k ry c ia zag in io n eg o o d ro k u  g e ­

P ięć la t c iężk iego w ięz ien ia  za  p o d p a len ie  
w ła sn ej fa b ry k i.

Ł ó d ź . W  d n iu  1 5  b m . zak o ń czy ł się  

w  łó d zk im  S ąd zie O k ręg o w y m  g ło śn y  
p ro ces  p rzec iw k o  Jó zefo w i F ren k low i  
o sk arżo n em u  o  p o d p alen ie  w łasn e j fa -

J u ż 1 2 0 0 b a n k o  / a m ery k a ń sk ich  
za w iesiło w y p ła ty w  ro k u 1 9 3 1 .

N o w y J o rk . W e w to rek  zam k n ęło ch u se ts , n ależący ch  d o  k o n cern u , 
zn o w u 1 0 b an k ó w  sw e o k ien k a . N ie- O d p o czą tku ro k u zam k n ię to w  
w y p łacaln o śc ią  F ed eral N atio n a l B an - S tan ach Z jed n o czo n y ch o g ó łem 1 2 0 0  

k u w  B o sto n ie d o tk n ię ty ch zo sta ło 9 . b an k ó w .

d alszy ch b an k ó w w stan ie M assa- 1 — o —

N O W Y  K O M E N D A N T  G Ł Ó W N Y  

Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C K IE G O .

P a n M in ister S p ra w W o jsk o w y ch p o w ierzy ł 

p ełn ien ie o b o w ią zk ó w K o m en d a n ta G łó w n eg o  

Z w ią zk u S trze leck ieg o p . p p łk . d y p l. W ła d ysła ­

w o w i R u sin o w i. •—  Z d jęc ie n a sze p rzed sta w ia  

p p łk . W ła d y sław a  R u sin a .

K T O  W Y G R A Ł  N A  L O T E R J I N A  

P O M N IK  W D Z IĘ C Z N O Ś C I?

W  P o zn aniu  o d b y ło się c iąg n ien ie  
w ielk iej lo terji n a P o m n ik W d zięczn o śc i  

N ajśw . S erca P an a Jezu sa w  P o zn an iu

W ażn ie jsze w y grane  p ad ły  n a  n astę ­

p u jące n u m ery :

S am o ch ó d (n r. 3 4 3 2 9 ), F rag e t (2 8 3 9 7 ), 
m aszy n a  d o  p isan ia (6 3 5 4 2 ), m aszy n a  d o  

n era ła K u tiep o w a, p rzy stąp io n o d zi­
sia j d o  sk ru p u latn y ch  p o szu k iw ań  w e  
w sk azan ej w illi w F o n ta ineb leau , w  

k tó rej p iw n icy zak op an e m ają b y ć  
zw ło k i g en erała .

b ry k i.po ń czoszn icze j w  ce lu  u zy sk an ia  
p rem ji asek u racy jn ej. S ąd sk azał  
F renk la  n a  5 la t c iężk ieg o w ięzien ia-  

szy cia 8 1 0 '1 ), -o b raz S . P . J . (3 8 5 75 ), d ru ­
k arn ia b iu ro w a (1 5 2 1 4 ), serw is n a 1 2  
o só b  1 2 8  cz . (1 4 4 5 6 ), rad jo ap ara t  4  lam p -  
k o w y (5 3 48 4 ), ro w er (6 0 6 03 ), serw is 1 2 -  
o so b o w y (2 0 1 1 0 ), g arn itu r k o szy k o w y  

(3 9 8 9 8 ), g arn itu r k o szy k o w y (1 9 1 7 ), 5  
rzeźb p ro f. d r. R o żk a (3 3 0 66 , 1 4 9 9 2 , 
4 7 7 0 2 , 5 3 2 2 3 , 5 6 0 8 9 ), 1 o b raz G ard zie ­
le  w sk ieg o (2 9 9 9 6 ), 1 o b raz  M ęcin y -K rze- 
sza (3 6 2 1 2 ) 1 o b raz M ęcin y  -K rzesza  
(3 8 3 34 ), g ram ofo n (5 6 1 4 7), b ran zo le tk a  
sreb rn a (2 1 94 9 ), statu y  z b ro n zu : k o ń  
(4 5 0 4 7 ), b ieg  m ara to ń sk i (1 1 7 5 3 ), o szcze-  

p n ik (3 5 67 2 ).

S p is resz ty w y g ran y ch  w  liczb ie k il­
k u  ty sięcy  u k aże się n ieb aw em  w  o so b ­

n ej o d b itce .

K ro n ik a k o śc ie ln a .
D IE C E C Z J A  C H E Ł M IŃ S K A

W e w to rek , 1 5 g ru d n ia b r., in sty -  

tu o w an i zo sta li:

X - p refek t S y lw este r G rab ow sk i z  

T o ru n ia n a p ro b o stw o  w  S y p n iew ie ;  
X . p ro bo szcz  R ein h o ld  H ack ert ze  S ta ­
ro g ard u  n a  p ro b o stw o  w  B y szew ie; X . 
o ro b o szcz W in cen ty  K alito w sk i z B ia- 
u t n a  p ro b o stw o  w  M roczn ie ; X . p ro ­
b o szcz L eo n K u ro w sk i z L aik ó w  n a  

p ro b o stw o  w  G n iew ie; X . ad m in istra ­
to r A m b ro ży L ew an do w sk i z S y p n ie ­
w a n a p ro b o stw o  w  K o ście ln e j Jan i; 
X . p refek t M arjan P ączek  z G ru d zią ­
d za n a  p ro b o stw o  w  T o ru n iu (p rzy  k . 

N . M ary i P .) ; X - p refek t A lek san d er 
W ag n er z B ro d n icy n a p ro b o stw o w  
L ip u szu ; X . k u ra tu s M arjan  Z y g m an o -  
w sk i z M ęd ro m ierza n a p ro b o stw o  w  

C zarny m lesie .

Ś w ięcen ia k a p ła ń sk ie .

P elp lin . W  so b o tę, d n . 1 9 g ru d n ia  
b r. o d b ęd ą się w  k ated rze o g o d zin ie  
8  z  ran a  św ięcen ia  d iak o n ó w  n a  k ap ła ­

n ó w .
P ry m icje

B ro n iszew sk i T ad eu sz , 2 0 -g o g ru ­
d n ia  b r., w  k ap licy  S ió str M iło sie rd z ia  
w  P elp lin ie; B u n ik o w sk i S tefan , 2 2  
g ru d n ia w k o śc ie le p araf  ja lny m  w  
S k ó rczu ; C zap liń sk i B ern ard , 2 2 g ru ­
d n ia b r-, w  k o ście le p arafja ln y m  w  
G rab o w ie (L u b aw a) ; D esk o w sk i E ry k  

2 1 g ru d n ia  b r. w  k o śc ie le  p arafja ln y m  
św . K rzyża  w  T czew ie ; D zien n isz  L e ­
o n , 2 0  g ru d n ia  b r., w  k o śc ie le  p arafjal­

n y m  w  C h y lo n ji; G ajk o w sk i Jan , 2 1  
g ru d n ia  b r., w  k o śc ie le p arafja ln y m  
w  D ąb rów ce (S ta ro g ard ) ; G lo ck  O tto n  
2 0  g ru d n ia  b r., w  k ap licy  S S . E lżb ie ta ­
n ek w  T o ru n iu ; K ab attek W alerjan , 
2 2  g ru d n ia  b r., w  k o śc ie le  p arafja ln y m  
w  Z ak rzew ie , p o w . Z ło to w o (N iem cy );  
K alin o w sk i P au lin , 2 1 g ru d n ia b r., w  
k o śc ie le p arafja ln y m  w  G ru dziąd zu ; 
K ita Jó zef, 2 0 g ru d n ia  b r., w  k o ście le  

w  C zarn y m lesie ; K lin k osz A lo jzy , 2 2  

g ru d n ia b r., w  k o śc ie le p arafja ln y m  
w  G o ręczy n ie ; K lo n o w sk i F elik s, 2 1  
g ru d n ia b r., w  k o śc ie le p arafja ln y m  
w  K u rzę tn ik u ; K ło n k o w sk i W o jciech  
2 1 g ru d n ia b r., w  k o śc ie le p arafja l­
n y m  w  W ejh ero w ie ; K rzy w d ziń sk i 

F ran c iszek , 2 2 g ru d n ia b r., w  k o śc ie ­
le p arafja ln y m  w  B ro d nicy n . D rw .; 
L ab o ń Jó zef, 2 2 g ru d n ia  b r.. w  k ap li­

cy Z ak ład u  Ś w - B o ro m eu sza w  C h o j­
n icach ; L ab u d a  B ro n isław , 2 2 g ru d n ia  

b r., w  k o ście le p arafja ln y m  w  L in ji;. 
L an d m esser E d m u n d , 2 2 g ru d n ia b r.,' 

w  k o śc ie le p arafja ln y m  w  R aciążu ;  
L em ań czy k Jó zef, 2 2 g ru d n ia b r., w  

k o śc ie le n a Jasn e j G ó rze w  C zęsto ­
ch o w ie : L iss A rk ad jusz , 2 2 g ru d n ia  

b r., w  k o śc ie le p arafja ln y m  w  D zie ­
rzążn ie; M ajew sk i Jerzy , 2 7 g ru d n ia  
b r-, w  k o śc ie le p arafja ln y m  w  G d ań ­

sk u (E m au s); M ak ow sk i R o m an , 2 1  
g ru d n ia b r., w  k o ście le p arafja ln y m  

w  C ek cy n ie ; M iętk i A n to n i, 2 2 g ru ­
d n ia b r., w k o śc ie le p arafja ln y m  w  
B ru sach ; O sso w sk i Jan , 2 2  g ru d n ia  b r. 

w  k o śc ie le p arafja ln y m  w  C zarn y m ­
lesie ; P re iss W acław , 2 1 g ru d n ia b r., 

w k o śc ie le p arafja ln y m  w  N aw rze ; 
R a ck i C zesław , 2 2 g ru d n ia b r., w ^ k o ­

śc ie le p arafja ln y m w W ąb rzeźn ie ; 
R o m ano w sk i F ran ciszek , 2 2 g ru d n ia  

b r., w  k o ście le p arafja ln y m  w  O siu ; 
S ó jk o w sk i F elik s, 2 1 g ru d n ia b r., w  
k o ście le p o k ated ra ln y m  w  C h ełm ży ;  
S zy n w elsk i P aw eł, 2 2 g ru d nia b r., w  
k o ście le p arafja ln y m  w  Ł ęg u : T h ie l  

Jan , 2 0 g ru d n ia b r., w  k o ście le  p ara-  
ija ln y m  w  D u ży m  G arcu ; T rep p a F e ­

liks , 2 2 g ru d n ia b r., w  k o śc ie le p ara ­
fja ln y m  w  W ejh ero w ie : . T ro szy ń sk i  

A n to n i, 2 2 g ru d n ia  b r-, w  k o śc ie le p a ­
ra fja ln y m  w  N o w em m ieście n . D rw .; 
Ż u rek  S tan isław , 2 1 g ru d n ia  b r; , w  k o ­
śc iele p arafja ln y m  w  N o w ejcerk w i 

(w  d ek an ac ie g n iew sk im ).

L ea v ett a reszto w a n y  zo sta ł p rzez  p o lic ję p ro  
h ib icy jn c ja k o p o d ejrza n y o p rzem y t a lk o  
h o lu . N a ro zp ra w ie są d o w ej zo sta ł jed n a '.

■X u o iu jo w n

——

K ą cik ra d jo w y
R A D IO S T A C J A  W A R S Z A W S K A

S O B O T A , 1 9 . 1 2 . 3 1 r .

P o ranek szk o ln y ze L w o w a. 1 5 ,4 0 O rg a  
n izac je i zw iązk i b u d o w lan e . 1 3 ,5 5 M u zy k  • 
lu d o w a. 1 4 ,0 0 O rg an izac ja zb y tu ja j. 1 4 ,1 ' 
M u zy k a lu d o w a. 1 4 ,2 0 P o d w ó rze i g o sp o d ar 
stw o p o d w ó rzo w e. 1 5 ,1 5 W iad o m o ści w o jsk o  
w e d la w szy stk ich . 1 6 ,2 0 R ad jo k ro n ik a . 1 7 ,K  
Z m ien n o ść fo rm  arty sty czn y ch . 1 7 ,3 5 K ącik  
d la m ło d y ch ta len tó w  m u zy czn y ch . 1 8 ,0 5 P ro  
g ram d la d ziec i sta rszy ch . 1 9 ,1 5 S k rzy n k . 
p o cz to w a ro ln icza . 2 0 ,0 0 N a w id n o kręg u . 2 0 ,1 > 
M u zy k a lek k a w  w y k o n an iu o rk iestry P . R  
2 1 ,5 5 F elje to n p . t. „R ew ja p ary sk a* * . 2 2 ,1 '*  
K o n cert S zo p en ow sk i w w y k o n an iu Jó zef.i 
S m id o w icza . 2 3 ,0 0 M u zy ka lek k a i tan eczn a .

N IE D Z IE L A , 2 0 . 1 2 . 3 1 r .

1 0 ,1 5 T ran sm isja n ab o żeń stw a ze L w ó w  i 
1 2 ,1 5 P o ran ek sy m fo n iczn y z F ilh arm o n ji 
W arszaw sk ie j. 1 4 ,0 0 P o g ad an k a d la g o sp o d y c  
w iejsk ich . 1 4 ,2 0 M u zy k a z p ły t. 1 4 ,4 0 N aw o ź 1 
azo to w e p ro f. J . M iku ło w sk i-Po m o rsk i. l“ ,0 .' 
M u zy ka  p o lsk a . 1 5 ,5 5 P ro g ram  d la  d ziec i sta r  
szy ch . 1 6 ,2 0 P ły ty g ram o fo n o w e. 1 6 ,4 0 Ż ela  
zo i sta l n ajw ięk sze b o g ac tw o św iata . 1 6 .5 - 
P ły ty  g ram ofo n o w e. 1 7 ,1 5 P o lo w an ie n a za ją  
ce . 1 7 ,3 0 W iad o m o ści p rzy jem n e i p o ży teczn e  
1 7 ,4 5 K o n cert p o p o łu d n io w y w y k . R ep rezen  
tacy jn a O rk . P o l. P ań stw . 1 9 ,2 5 P ły ty g ram o  
fo n o w e. 1 9 ,4 5 S łu ch ow isk o p . t. „Ń iesam o w i 
ty  g o ść* * . 2 0 ,5 0 K o n cert p o p u larn y . W y k . O rk  
P . R . 2 1 ,5 5 K w ad ran s lite rack i. F rag m en t z  
p o w ieśc i „S zy b S N r. 4 “ . 2 2 ,1 0 K o n cert k ia  
w eso n o w y . 2 2 ,4 5 W iad o m o ści sp o rto w e. 2 3 ,0 0  
M u zy k a lek k a i tan eczn a .

P O N IE D Z IA Ł E K , 2 1 . 1 2 . 3 1 r .

1 1 ,4 5 P rzeg ląd P rasy K rajo w ej. (P A T )  
1 2 ,1 0 M u zy k a z p ły t. 1 3 ,4 0 P o g ad an k a ro ln i 
cza „C h o rob y d ro b iu i ich zw alczan ie* * . 1 3 ,5?  
P o g ad an k a ro ln icza „R o la k o b ie ty w g o sp o ­
d arstw ie* * . 1 4 ,1 0 M u zy k a lu d o w a z p ły t. 1 4 ,1 5  
P o g ad an k a ro ln icza  „D ziec i n a w si“ . 1 4 ;3 0 Z a­
k o ń czen ie d ru g ieg o k u rsu u w ag i. 1 4 ,5 0 M u ­
zy k a z p ły t. 1 5 ,2 5 W y d aw n ic tw a g w iazd k o w e. 
1 5 ,5 0 M u zy k a z p ły t. 1 6 ,2 0 L ek cja języ k a fran  
cu sk ieg o (k u rs e lem en tarn y ). 1 6 ,4 0 M u zy k a z  
p ły t. 1 7 ,1 0 „A tlan d y d a-E u ro p a* * . 1 7 ,3 5 M u zy k a  
lek k a z k aw iarn i „G astron o m ja* * . 1 9 ,1 5 W ia ­
d o m o ści b ieżące ro ln icze* * . 1 9 ,3 0 M u zy k a z  
p ły t 1 9 ,4 5 P raso w y D zien n ik R ad jo w y . 2 0 ,00  
F elje to n m u zy czn y K o m p o zy to r p rzy p ale ­
c ie o rk iestra ln ej. 2 0 ,15 O p ere tk a „Z u za“ A la- 
d ara R en y  i w reży serji i rad jo fo n izac ji M . 
M ako w ieckie j . 2 2 ,15 F eljeto n p . t. „T ajem n i­
ca G rety G arb o ** . 2 2 ,4 5 M u zy k a lek k a i ta ­
n eczn a .

Z  L u b lin a d o K a zim ierz? .
B y ło to 3 1 sie rpn ia b r. P o d łu ższy m  

o k resie d eszczó w  n a b łęk itn em  n ieb ie  
u k aza ło  się sło ńce . P o d w p ły w em  b las ­
k u i c iep ła sło n eczneg o i w  d u szy zro ­
b iło się jasn o i w eso ło , T o też w  au to ­
b u sie, k tó ry  m k n ął g ład k ą szo są w  k ie ­
ru n k u  P u ław  i K azim ierza , p an o w ał n a ­
stró j św ią teczn y , ch o ć to b y ł p o n ie ­

d ziałek .

L u b lin zn ik ł h en za p ag ó rk am i, Je-  
d ziem y o k o licą fa lis tą , p rzy p o m in ającą  

o k o lice R ad zy n a , ty lk o , że zam iast g li­
n y n ap o ty k am y ży zn e lasy . K o ło Jast­
k o w a u k azu je się cm en tarz , a w  p o śro d ­
k u  ste rczy  k u  n ieb u  w y so k i słu p  z k rzy ­
żem  w  k sz ta łc ie m iecza i o rłem n a  
szczy c ie . Z atrzy m u jem y się i’ w ch o d zi­
m y n a cm en tarz, I có ż w id zim y ? S etk i 
g ro b ó w  staran n ie u trzy m an y ch  a  n a  k aż ­
d y m  k rzy ż teg o sam eg o k sz tałtu . N ap i­
sy n am  zw iastu ją , że p o d d arn ią sp o ­
czy w ają b o h aterzy , k tó rzy m ło d e ży c ie  
sw o je ło ży li za n iep o d leg ło ść P o lsk i, 

N ik t ich n ie zm u szał d o ch w y tan ia za  
b ro ń . O n i d o b ro w o ln ie stan ę li n a zew  
k o m en d an ta i w leg jo n ach k ro czy li 

k rw aw y m  sz lak iem  k u św ita jące j ju ­
trzen ce n iep o d leg ło ści. C i co tu  sp o czę ­
li n ie d o czek ali się w scho d ząceg o  sło ń ­
ca w o ln o ści. K lęk am y  i w  sk u p ien iu  o d ­
m aw iam y m o d litw ę za p o leg ły ch

O b o k cm en tarza w zno si się n o w y  
g m ach szk o ły p o w szechn ej. T u w y ch o ­
w u ją się p rzy sz łe p o k o len ia i n a p rzy ­
k ładz ie ty ch , co śp ią p o d m o g iłą , u czą  
się k o ch ać O jczy zn ę  i za  n ią  w  raz ie  p o ­

trzeb y u m ierać .

W  p o w ażn y m  n astro ju jed z iem y d a ­
le j, a le ju ż p o k ilku k ilo m etrach n ap o ­
ty k am y n a ślad y b itew . W  G arb o n ie u - 
n o szą się d w ie strze lis te w ieże g o ty c ­
k ie k u n ieb u a n a w ieżach i śc ian ach  
k o śc io ła w id ać liczn e d ziu ry o d k u l k a ­
rab in o w y ch i szrap n elo w y ch . Ś w ieżo  
n ap raw io n e m u ry św iad czą , że g ran aty  
p o w y ry w ały  w ięk sze d ziu ry  w  śc ian ach . 

Z ap ew n e o k o śc ió ł to czy ł się b ó j za ­
w zięty a leg jo n iśc i tu  p o leg li sp o czy w a ­
ją n a cm en tarzu , k tó ry p rzed k ilk u m i­
n u tam i zw ied ziliśm y . Z atrzy m u je iąy się  
w ch o d zim y d o k o śc io ła . W n ętrze o d n o ­
w io n e ro b i m iłe w rażen ie a m ian o w ic ie  
zach w y ca n as o k n o m alo w an e n ad o r­
g an am i, S k ład am y h o łd Z b aw ic ie lo w i i 

jed z iem y d alej. M ijam y  M ark u szó w , K u ­
ró w , K o ń sk o w o lę i o k o ło p o łu d nia sta-  
jem y  w  P u ław ach . T u  o czek u je n as m ło ­
d zież ak ad em ick a  z p o d  sz tan daru ,,O d ­
ro d zen ia" , k tó ra p rzed n am i w y jech a­
ła au to b u sem  w  sile 2 0 o só b . Jak i jes t 
p ro g ram ? —  p y tam . N ajp rzó d śn iad a ­

n ie , o d p o w iad a ją , p o tem zw ied zen ie  
p ark u i p ałacu . S iadam y n a d zied z iń cu  
p ałaco w y m  n a  ław k ach , m u raw ie i g d zie  
się d a a k o leżan k i ro zd zie lają sm acz ­
n e „b u terszn y ty " . P o b lisk i k io sk d o ­

sta rcza n ap o jó w .

W ch o dzim y d o p ark u c ien isteg o . N a  
u rw isk u , o p ad ającem  k u n iz in ie W isły  

u n o si się o k rąg ła św iąty n ia g reck a w  
sty lu K o ry ntck im . T o zn an a z lite ra tu ­
ry „św ią ty n ia d u m an ia" , w k tó re j to -  
tw o rzy li m istrzo w ie p ió ra jak F ran c i­
szek  K n iaz in  i m ecen as  jeg o  A d am  C zar ­
to ry sk i, jak K rasiń sk i i N aruszew icz,

B ru d n e w n ętrze  n ie p o siad a cen nie j­

szy ch p am ią tek . C h y b a  że za liczy m y  d o  
n ich d w a św ieczn ik i szab aso w e, k tó re  
w ed ług o p o w iadan ia rab in a p o d aro w ała  

d o b ó żn icy E sterk a , R ab in ch ce n am  
im p o n o w ać o p o w iad an iem  o E sterce , a-  
le zam y k am  m u  u sta o św iad czen iem , że  

m y P o lacy w cale a w cale n ie c iek aw i 
jesteśm y  sły szeć jak to  b y ło z E sterk ą , 

W iem y , że  w ielcy  i zasłu żen i lu d z ie m ie ­
li ch w ile słab o ści, g d zie u p ad ali n isk o . 

N astęp n ie zw ied z iliśm y k ato lick i k o ś ­
c ió ł p arafja ln y . C o za arch itek tu ra w  
sty lu o d ro d zen ia, jak w sp an ia łe w n ę ­

trze! O g ląda liśm y szczeg óło w o k ażd y  
o łta rz , k ażd y  zab ytek  sz tuk i i straw iliś­
m y  n a ro zk o szo w an iu  się d zie łam i sz tu ­

k i d o b rą g o d zin ę .

W y so ko n ad m iastem  ste rczą ru in y  
zam k u , T am d o tąd  w sp ięliśm y  się , żeb y  
o k o ło zach o d u sło ń ca zaży ć cu d n eg o  
w id o k u  n a d o lin ę W isły , w zg ó rza sk a li­

ste i m iasto u  n ó g się n am  ście lące , —  

W eszliśm y  też  n a  b asz tę , sk ąd  ro z taczał 
się w id o k jeszcze ro z leg lejszy . N a p o ­
łu d n ie w id ać ru in y Jan ow skie i m iasto  

u stó p w zg ó rza . N a p ó łn o c w id o k się ­
g a d o D ęb lin a , Z ach o d zące sło ń ce p u r­

p u rą o b la ło zach o dn i sk ło n n ieb a i jak  
lu stro g ład k ą to ń W isły , W p atrzen i w  

b lask i p o w o li zeszliśm y  d o sam o ch o d ó w  
n a ry n k u  i w  c ien iach  w ieczo ru m ilcząc  

w ró ciliśm y d o L u b lin a ,

K s. D r. Ł ęg o w sk i.
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O T W A R C I E K I E R M A S Z U  H A R C E R S K IE G O .

W  u o . n ie d z ie lę  n a s tą p i ło  o tw a r c ie p r a c  h a r ­

c e re k  o k r ę g u  W a r s z a w s k ie g o . N a  u r o c z y s to ś c i  

t e j o b e c n ą b y ła p a n i M a rs z a łk o w a P i ł s u d s k a ,  

b . m a rs z a łe k  S e n a tu  S z y m a ń s k i z  m a łż o n k ą , k o ­

m e n d a n t  Z H P . ,  k o m e n d a n c i d r u ż y n  o r a z  k i lk a s e t  

h a rc e r e k  i h a rc e rz y . W y s ta w a  o b e jm u je d z ia ­

ły k o r o n k a r s tw a , k i l im k a rs łw a , z a b a w k a rs tw a  

i w ie le in n y c h . —  Z d ję c ie p r z e d s ta w ia p a n ią  

M a rs z a ik o w ą  P i ł s u d s k ą  w  o to c z e n iu  g o ś c i o b e c ­

n y c h  n a  o tw a r c iu  w y s ta w y .

Zima.
(Uwagi i rady praktyczne)

C h o c ia ż j e s z c z e d z ie l i n a s  k i lk a  

d n i o d  k a le n d a r z o w e g o  t e r m in u  r o z ­

p o c z ę c ia z im y , ju ż  j e d n a k  d a ją  s ię  

o d c z u ć p ie r w s z e  j e g o  o b ja w y  w  p o -  

s ta c i m r o ź n y c h  w ic h r ó w  i l e k k ic h  o -  

p a d ó w  ś n ie ż n y c h . K a ż d y  w ię c  s ta r a  

z a o p a t r z y ć s ię j a k n a jp r ę d z e j w  

ś r o d k i o p a lo w e  i c ie p le  z im o w e  o d z ie ­

n ie .

N a  w s tę p ie  ju ż  r z u c a  s ię  u w a g a , ż e  

d u ż o  lu d z i g r z e s z y  p o d  w z g lę d e m  z i ­

m o w e g o o d z ie n ia . S z c z e g ó ln ie j z a ś  

n ie ro z s ą d n ie  c z y n ią  n a s z e  p a n ie ,  k tó r e  

u b ie r a ją  s ię  b a r d z o  c ie n k o , a  ty lk o  n a  

w ie r z c h  k ła d ą  c ie p le , n ie r a z  k o s z to w ­

n e  b a r d z o  f u t r a . W s k u te k  l e k k ie g o  i  

■ p r z e w ie w n e g o s t r o ju d a m s k ie g o , a  

s z c z e g ó ln ie  w s k u te k  k r ó tk ic h  s u k ie n  

i  j e d w a b n y c h  p r z e j r z y s ty c h  p o ń c z o c h  

w ie lk i p r o c e n t p a ń  c h o r u je  z w y k le  

n a r ó ż n e d o le g liw o ś c i , z w ią z a n e z  

p r z e z ię b ie n ie m  s ię . S tw ie r d z il i to  ju ż  

n ie je d n o k r o tn ie  l e k a r z e .

W  t e r n  m ie js c u  w ię c  s p e c ja ln ie  z a ­

z n a c z y ć  t r z e b a , ż e  n a j le p s z y m  ś r o d ­

k ie m  o c h r o n n y m  o d  z im n a  j e s t c ie p ła  

b ie l iz n a  i u b r a n ie , a  n ie  g r u b e  w ie r z ­

c h n ie  f u t r a  i k o ż u c h y .

S tw ie r d z ić t a k ż e t r z e b a , ż e  p o r a  

z im o w a ,  m r o z y  i  s u c h y  w ia tr  s ą  o  w ie ­

l e  z d r o w s z e ,  n iż  p o w ie t r z e  p ó ź n e j j e ­

s ie n i lu b  w c z e s n e j  w io s n y .  J a k  s tw ie r ­

d z a  s ta ty s ty k a l e k a r s k a , n a jw ię k s z a  

i lo ś ć  z a c h o r o w a ń  i p r z e z ię b n ię ć  d a tu ­

j e  s ię  w ła ś n ie  z  ty c h  o s ta tn ic h  w ilg o t ­

n y c h  o k r e s ó w 7 .

S u c h e  p o w ie tr z e z im o w e  s p r z y ja  

r o z w o jo w i c ia ła  i z d r o jv iu , to  t e ż  z a ­

l e c a  s ię  p r z e b y w a ć  d u ż o  n a  w 7 o ln e m  

p o w ie t r z u  i u p r a w ia ć  j a k  n a jw ię c e j  

s p o r tó w  z im o w y c h . N a jz d r o w s z e  j e s t  

z im o w e  p o w ie t r z e  w  g ó r a c h .

W  ty m  r o k u n a d c h o d z ą c a z im a  

b u d z i  w  n a s  n ie w e s o łe  m y ś l i , z e  w z g lę  

d u  n a  c ię ż k ą  s y tu a c ję  g o s p o d a r c z ą  w  

k r a ju ,  k tó r e j s k u tk i  p o c z y n a ją  j  a ż  d o  

k u c z a ć  k a ż d e m u . Z e  w z g lę d u  n a  o l ­

b r z y m ią l i c z b ę  b e z r o b o tn y c h  i b e z ­

d o m n y c h  w s k a z a n a  j e s t  j a k  n a jw ię k ­

s z a  o f ia r n o ś ć  z e  s t r o n y  z a m o ż n ie j s z e j  

c z ę ś c i s p o łe c z e ń s tw a .

Z całej Polski
— Toruń, ( W y m u s z e n ie ) . D n . 1 4  b m .  

Z a k r z e w s k a  J a n in a , z a m . p r z y  u l , K o ś ­

c iu s z k i 8  w  T o r u n iu , z g ło s i ła  w  p o l ic j i ,  

i ż d n ia t e g o  w s z e d ł d o  j e j m ie s z k a n ia  

n ie z n a n y  o s o b n ik  w  w ie k u  o k o ło  3 8  l a t ,  

k tó r y  z a ż ą d a ł o d  n ie j p ie n ię d z y , a  g d y  

o d p o w ie d z ia ła , i ż  p ie n ię d z y  n ie m a , w y ­

j ą ł w ó w c z a s  n ó ż  z  k ie s z e n i i g r o ż ą c  j e j  

o ś w ia d c z y ł , i ż  m a  n a  s o b o tę  p r z y s z y k o ­

w a ć 1 0 0 0  z ł . , b o  in a c z e j p o ło ż y  j ą  t r u ­

p e m , p o c z e m  u lo tn i ł s ię . W  s p r a w ie  t e j  

p r o w a d z i s ię d o c h o d z e n ia .

— Grudziądz. ( F a ł s z y w e  p ie n ią d z e )  

P o ja w i ły  s ię  n a  t e r e n ie G r u d z ią d z a  

f a łs z y w e  2 0  i 1 0 0  z ło tó w T k i -

—  C z e r s k . ( G łu p i z a k ła d ) . P r z e d  

p a r u  d n ia m i p e w ie n  m ło d y  m ę ż c z y z ­

n a  w 7 C z e r s k u  n a p i ł  s ię  k i lk a  s z k la n e k  

z im n e j w o d y  n a  s k u te k  z a w a r te g o  z a ­

k ła d u . N a d m ie r n a  i lo ś ć  w y p ite j w o d y  

s p o w o d o w a ła k u r c z e  ż o łą d k o w e , o d  

k tó r y c h  m ło d z ie n ie c  z m a r ł .

— Tuchola. ( N a p a d  r a b u n k o w y  w  

b ia ły  d z ie ń ) . N ie z n a n i i n ie w y k r y c i d o  

t ą d  b a n d y c i d o k o n a l i  n a  s z o s ie  p o d  T u ­

c h o lą p o d  m ie js c o w o ś c ią R u d z k im o s t ,  

n a p a d u  r a b u n k o w e g o  n a  h a n d la r z a b y ­

d ła  p . K w ia tk o w s k ie g o , z a m ie s z k a łe g o  

w  L u b ie w ie , p o w . ś w ie c k i . B a n d y c i b y ­

l i z a m a s k o w a n i i u z b r o je n i w  r e w o lw e ­

r y . G d y  p . K w ia tk o w s k i p r z e je ż d ż a ł  

s z o s ą  w  k ie r u n k u  T u c h o l i , b a n d y c i , k tó ­

r z y  z n a jd o w a l i s ię w  u k r y c iu  w  r o w ie  

s z o s o w y m , z r z u c i l i K . z  r o w e ru  i r e w o l­

w e r a m i z m u s i l i g o  d o  m ilc z e n ia , p o n ie ­

w a ż w  p o b l iż u  z n a jd o w a ła s ię o s a d a  

lu d z k a . W  t e n  s p o s ó b  s te r o r y z o w a n y ,  

z o s ta ł p . K . o b r a b o w a n y z 7 0  z ło ty c h  

g o tó w k i i b u r k i . P o  d o k o n a n y m  r a b u n ­

k u  b a n d y c i z b ie g l i d o  p o b l i s k ie g o  l a s u .  

B a n d y tó w  d o ty c h c z a s  n ie  u ję to ,

— Gołębiewko. p o w . t c z e w s k i.  

( D r a m a t  m iło s n y ) . P e w n a  u r o d z iw a  i  

p o s a ż n a  p a n n a  z t a m t. m ie js c o w o ś c i  

p o z n a w s z y  n a r a z  d w ó c h  c h ło p c ó w , o b  

d a r z a ła  o b u  c z u łe m i s łó w k a m i  i o b ie t ­

n ic a m i . W k o ń c u  w y b r a ła  s o b ie  n a  d o ­

z g o n n e g o to w a r z y s z a 1 8  -  l e tn ie g o  

c h ło p c ą  w  o s o b ie  n ie ja k ie g o  B . O d s ta ­

w io n y  k o n k u r e n t  z a p a ła ł  n ie n a w iś c ią .  

P r z e d  k i lk u  d n ia m i B . w r a c a ją c  d o  

d o m u w ie c z o r e m , n a s a m y m  p r o g u  

m ie s z k a n ia  z o s ta ł p o s t r z e lo n y  w  l e w ą  

ło p a tk ę  i z  j ę k ie m  o s u n ą ł s ię  n a  z ie ­

m ię . B - z o s ta ł n a ty c h m ia s t o d s ta w io ­

n y  d o  s z p i ta la  m ie js k ie g o  w  T c z e w ie ,  

g d z ie  d o k o n a n o  o p e r a c j i . K u la  u g r z ę ­

z ła  w  o k o l ic y  s e r c a , z o s ta ła  j e d n a k  

u s u n ię ta . S ta n  n ie s z c z ę ś l iw e g o  B . j e s t  

b a r d z o  c ię ż k i ,  i s tn ie je  j e d n a k  n a d z ie ­

j a  u t r z y m a n ia  g o  p r z y  ż y c iu . N a  s k u ­

t e k  e n e r g ic z n e g o  d o c h o d z e n ia  p o l ic ja  

j e s t  ju ż  n a  t r o p ie  z b r o d n ia r z a .

— Skowiatyn. ( S t r a s z n a  ś m ie r ć ) .  

Z m a r ł tu  n ie ja k i H r y ć , k tó r e g o  p o k ą ­

s a ł p ie s . L e k a r z  s tw ie r d z i ł  z g o n  K r y ­

c ia  z  p o w o d u  w ś c ie k l iz n y .

— Gdańsk. ( M o r d  r a b u n k o w y , d o ­

k o n a n y  n a  m a c o s z e ) , W  ś r o d ę o k o ło  

g o d z , 7  m in , 3 0  r a n o  z a m o r d o w a ł  2 6 - le l -  

n i r o b o tn ik  i b o s m a n H e r m a n B r e c k  

s w ą m a c o c h ę , 4 9  l e tn ią H u ld ę B r e c k  

w  N o w y m  P o r c ie w  u l . Z g o d a ( E in -  

t r a c h ts t r , ) 1 0 . M o r d e r c a o d  p ó ł r o k u  

z n a jd o w a ł s ię  n a  m o r z u . P o n ie w a ż  b y ł  

n ic p o n ie m  i ju ż  r a z  s k a z a n y  z a  w ła m a ­

n ie , o jc ie c z a k a z a ł m u  w o g ó le v 7 s tę p u  

d o  m ie s z k a n ia . T o te ż  z b r o d n ic z y  s y n a l ,  

z ja w iw s z y  s ię n a g le  w  N o w y m  P o r c ie ,  

w y b r a ł s o b ie  c h w ilę , g d y  o jc ie c  j e g o , j a ­

k o  r o b o tn ik  p o r to w y , u d a ł s ię  d o  p r a c y .  

M a c o c h a  m o rd e r c y  b y ła s i ln ą  k o b ie tą ,  

to  t e ż  u w a ż a ją , ż e  m ię d z y  n ią , a m o r ­

d e r c ą  to c z y ła s ię z a w z ię ta  w a lk a , w  

k tó r e j z b r o d n ia r z p o s łu g iw a ł s ię m ło t ­

k ie m  i n o g ą  o d  k r z e s ła . G d y  z ja w i ła  s ię  

p r z y w o ła n a p r z e z s ą s ia d ó w , p o l ic ja ,  

m o r d e r c a  ju ż  z b ie g ł , r o z b iw s z y  p o p r z e ­

d n io  k a s e tk ę z s r e b m e m i m o n e ta m i ,  

k tó r e z r a b o w a ł . Z a m o r d o w a n a l e ż a ła  

w  k a łu ż y  k r w i , k tó r a  t r y s k a ła  z  p o r o z b i ­

j a n e j w  k i lk u  m ie js c a c h  g ło w y . O h y d n y  

z b r o d n ia r z  j e d n a k ż e  n ie d łu g o  s ię  c ie s z y ł  

s w y m  łu p e m , g d y ż  o  g o d z . 1 0 ,4 0  z o s ta ł  

u ję ty  w  S z y m o n o w ie  ( S im o n s d o r f ) p r z y  

r e w iz j i p a s z p o r tó w  w  p o c ią g u . M o r d e r ­

c ę  p r z e t r a n s p o r to w a n o  d o  G d a ń s k a . —  

M o r d e r s tw o to  w  N o w y m  P o r c ie w y ­

w a r ło  w s tr z ą s a ją c e  w r a ż e n ie ,  

Lubawa
+ Krotoszyny Pom- S p is  lu d n o ś c i  

k tó r y  s ię  o d b y ł 9  b m . w  tu te js z y m  i  

p o b l i s k ic h o k r ę g a c h m ia ł p r z e b ie g  

b a r d z o s p o k o jn y . L u d n o ś ć b a r d z o  

p r z y c h y ln ie  o d n o s i ła  s ię  d o  p p . k o m i ­

s a r z y  s p i s o w y c h , o k a z u ją c  d u ż e  z r o ­

z u m ie n ie  s p r a w y . W  n ie je d n y m  d o m u  

m ia n o ju ż z a w c z a s u p r z y g o to w a n e  

k a r te c z k i  z e  s p i s e m  o s ó b  o r a z  n a jw a ż ­

n ie j s z y c h  d a n y c h  o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  

n ic h , c o  b a r d z o  u ła tw ia ło  p r a c ę  p p .  

k o m is a r z o m  s p i s o w y m . • N ie  s ły s z a n o  

b y  w  ty c h  o k r ę g a c h  m ia n o  s ię  g d z ie ­

k o lw ie k  u c ie c  d o  p o m o c y  w ła d z . P a ­

n o w ie s o ł ty s i o k a z a l i s ię  b a r d z o  u -

Różne wiadomości.
— Przypomnienie obowiązku o 

prowadzeniu ksiąg płacy. O r g a n a  

k o n t r o ln e F u n d u s z u B e z r o b o c ia  

s tw ie r d z i ły , ż e  w ie le  z a k ła d ó w  p r a c y  

n ie  p r o w a d z i w y k a z ó w  p ła c y , p r z e ­

w id z ia n y c h  w  r o z p o r z ą d z e n iu  m in is ­

t r a  p r a c y  i o p . s p o ł . z  d n ia  8 . X I . 1 9 2 8  

r . , c o  p o w o d u je , i ż  F u n d u s z  B e z r o b o ­

c ia  n a p o ty k a  n a  t r u d n o ś c i p r z y  o k r e ­

ś la n iu  z a r o b k ó w  i u s ta la n iu w y s o ­

k o ś c i ś w ia d c z e ń d la b e z r o b o tn y c h .  

W o b e c  p o w y ż s z e g o  g łó w n y  in s p e k to r  

p r a c y  w y d a ł d o  o k r ę g o w y c h  i o b w o ­

d o w y c h  in s p e k to r ó w  p r a c y  z a r z ą d z e ­

n ie  z  p o le c e n ie m , b y  n a  t e r e n ie  p o d le ­

g ły c h  im  o k r ę g ó w  i o b w o d ó w  p r z e ­

p is y  o  p r o w a d z e n iu  k s ią g  p ła c y  ś c i ­

ś le  b y ły  p r z e s t r z e g a n e .

— Co Państwo daje członkom P. 
W. za ich chętną pracę. W b ie ż ą c y m  

r o k u  w y s z k o le n io w y m  s tw ie r d z ić  n a ­

l e ż y , ż e  p r a c a  o r g a n iz a c y jn a  W . F . i  

P - W . r a ź n o  p o s tę p u je  n a p r z ó d , c z e g o  

d o w o d e m  j e s t z n a c z n ie  w ię k s z a  i lo ś ć  

o d d z ia łó w  ć w ic z ą c y c h  n iż  w  p o p r z e ­

d n im  r o k u . M ło d z ie ż  g a r n ie  s ię  d o  P .  

W . w  z r o z u m ie n iu o g r o m n y c h  k o ­

r z y ś c i t e j p r a c y  d la  d o b r a  R z e c z y p o s ­

p o l i te j . N ie  o d  r z e c z y  j e d n a k  b ę d z ie  

p r z y p o m n ie ć , ż e P r z y s p o s o b ie n ie  

W o js k o w e  p r ó c z  o g r o m n y c h  k o r z y ś ­

c i , j a k ie  p r z y n o s i d la  s p r a w y  o b io n y  

P a ń s tw a , d a je  r ó w n ie ż  p o w a ż n e  k o ­

r z y ś c i o s o b is te  d la m ło d z ie ż y ć w i ­

c z ą c e j .

A  w ię c  c z ło n e k  I  s to p n ia  P . W . s ta ­

j ą c  d o  K o m is j i p o b o ro w e j m a  p r a w o  

w y b o r u  b r o n i i g a r n iz o n u  i n ie  z d a ­

r z y ł s ię  w y p a d e k , a b y  k o m is ja  p o b o ­

r o w a o d m ó w i ła  p r o ś b ie  c z ło n k a  P .  

W . D z ię k i t e m u  c z ło n e k  P . W . I . s to ­

p n ia  o d b y w a  s łu ż b ę  w o js k o w ą  w  g a r ­

n iz o n ie  n a jb l iż s z y m  m ie js c a  z a m ie s z ­

k a n ia . L  m o ż liw a  m u  to  p r z y ja z d  d o  

d o m u  n a  k a ż d e  ś w ię to , t e m b a r d z ie j ,  

ż e  n a s tę p n y m  p r z y w i le je m  c z ło n k a  I .  

s to p n ia  P . W . j e s t  p r a w o  d o  p r z e p u s t ­

k i n a w e t w  o k r e s ie  r e k r u c k im .

C z ło n e k  P . W . p o  u z y s k a n iu  z a ­

ś w ia d c z e n ia I I . s to p n ia , p r ó c z  w y ż e j  

w y m ie n io n y c h  p r z y w ile jó w  m a  p r a ­

w o  d o  s k r ó c e n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j o  

3 m ie s ią c e , b ą d ź  w  f o r m ie p ó ź n ie j ­

s z e g o  w c ie le n ia lu b w c z e ś n ie j s z e g o  

z w o ln ie n ia  z  w o js k a .  P r ó c z  t e g o  ś w ia ­

d e c tw o  I I . s to p n ia  p r z y  n ie n a g a n n e m  

p r o w a d z e n iu  s ię  d a je  p r a w o  d o  a w a n ­

s u  n a  s ta r s z e g o S t r z e lc a . K a n d y d a c i  

d o  s z k o ły  p o d o f ic e r s k ie j w y b ie r a n i  

s ą  z  p o ś r ó d  c z ło n k ó w  P . W . I I . s to p ­

n ia . C z ło n k o w ie  P . W . a  z w ła s z c z a  c i ,  

k tó r z y  n a  z a w o d a c h  p o w ia to w y c h  u -  

z y s k a ł i P a ń s tw o w ą  O d z n a k ę S t r z e ­

l e c k ą  m a ją  i w  p u łk u  w ń ę k s z e  s z a n s e  

d o u z y s k a n ia z a s z c z y tn e g o ty tu łu  

S t r z e lc a  w y b o r o w e g o  i s z n u r ó w  s t r z e ­

l e c k ic h .

J e ś l i c h o d z i o  r e z e r w is tó w  to  d w a  

l a ta  p r a c y  w  c h a r a k te r z e  in s tr u k to ­

r a  P . W . z a l ic z a  s ię  p o d o f ic e r o w i j a ­

k o  o d b y te  j e d n o  ć w ic z e n ie . O f ic e r o m  

r e z e rw y  w  p o d o b n y  s p o s ó b z a l ic z a  

s ię  5  l a ta p r a c y  P . W . C z ło n k o w ie

p r z e jm y m i d a ją c  p o d w o d y  b e z  ż a d ­

n y c h  t r u d n o ś c i , o r a z s łu ż ą c  w s z e lk ą  

p o m o c ą .

Działdowo
+ Działdowo. ( A r e s z to w a n y  z a  z h a ń ­

b ie n ie  i k a z i r o d z tw o ) . D n ia  7  b m , z o s ta ł  

p r z y a r e s z to w a n y  L e o n  Z e lm a r i s k i , b y ły  

w o ź n y  tu t , s z k o ły  p o w s z e c h n e j p o d  z a ­

r z u te m  z b r o d n i s h a ń b ie n ia  i k a z i ro d z ­

tw a , C z y n ó w  ty c h  d o p u ś c i ł s ię Z , n a  

s w e j w ła s n e j c ó r c e  m a ło le tn ie j . Z e lm a ń -  

s k i b y ł z a  p o d o b n y  c z y n  ju ż  r a z  k a r a n y  

3  l a ta m i c , w ię z ie n ia , ' z  k a r y  t e j o d c ie r ­

p ia ł  d w a  l a ta , W  c z a s ie  p o p e łn ie n ia  c z y ­

n u  z n a jd o w a ł s ię  n a  u r lo p ie , k tó r y  u z y ­

s k a ł z a  d o b r e  p r o w a d z e n ie s ię w  w ię ­

z ie n iu ,

+ Uzdowo- P la c ó w k a  tu t . S t r a ż y  

g r a n ic z n e j u ję ła  w  d n iu  1 2  b m . s z a j ­

k ę  p r z e m y tn ik ó w  p o m a r a ń c z y , s k ła ­

d a ją c a s ię z W ła d y s ła w a W ic h e r ta  

z  D z ia łd o w a , M a le w s k ie g o  i K o m o r a  z  

M ła w y . U p r z y t r z y m a n y c h z a ję to  

w ię k s z ą  i lo ś ć  p o m a r a ń c z y . W s z y s c y  

p r z y t r z y m a n i p o w ę d r o w a li d o  w ię ­

z ie n ia ś le d c z e g o  p r z y  S . G . w  D z ia ł ­

d o w ie .

P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o , k ló r z y  

n a  k o m is j i p o b o r o w e j o t r z y m a ł ' k a t .  

C . D . E . i td . , a  k tó rz y  w  d a ls z y m  c ią ­

g u  u c z ę s z c z a ją  n a  ć w ic z e n ia P . W .  

r o z p o rz ą d z e n ie m R a d y M in is t r ó w  

z w o ln ie n i s ą  o d  o b o w ią z k u  p ła c e n ia  

p o d a tk u  w o js k .

Z  u b o le w a n ie m  s tw ie r d z ić  n a le ż y ,  

ż e  s ą  w  s p o łe c z e ń s tw ie  n a s z e m  j e d ­

n o s tk i —  n a  s z c z ę ś c ie n ie  l ic z n e  —  

k tó r e  w p ły w u  s w e g o  j a k i p o s ia d a ją  

w  r ó ż n y c h o r g a n iz a c ja c h , n ie ty lk o  

n ie  w y k o rz y s tu ją  w  k ie r u n k u  z a c h ę ­

c a n ia  m ło d z ie ż y  d o  w s p ó łp r a c y  z  P .  

W . a le  n ie je d n o k r o tn ie d la s w y c h  

b r u d n y c h  c e ló w  p a r ty jn y c h , —  a  d o  

w s p ó łp r a c y  z  P . W . z n ie c h ę c a ją .

D z ia ła ln o ś ć  t a k ic h  p a n ó w  j e s t n ie ­

ty lk o s z k o d l iw a j a k o d z ia ła ln o ś ć  

w r ę c z a n ty p a ń s tw o w a , p r z y n o s i j a k  

w id a ć  r ó w n ie ż  s z k o d ę  c z ło n k o m  ty c h  

o r g a n iz a c y j , k tó r y c h t e g o r o d z a ju  

„ d z ia ła c z e " z d o ła l i o tu m a n ić .

Kościół i polityka.
Znamienne zarządzenie Biskupa 

Strassburga.

J e d e n  z  o s ta tn ic h  n u m e r ó w  „ L , I t a ­

l i e " , w y c h o d z ą c e g o  w  R z y m ie , p o d a je  

c ie k a w ą  w ia d o m o ś ć  o  z a r z ą d z e n ia c h  w  

s to s u n k u  d o  d u c h o w ie ń s tw a , w y d a n y c h  

o s ta tn io  p r z e z  b is k u p a  S t r a s s b u r g a .

P o d a je m y  w a ż n ie j s z e  u s tę p y  t e g o  z a ­

r z ą d z e n ia :

a r t . I , —  K a ż d y  d u c h o w n y , k tó r y  u -  

w a ż a  z a  w s k a z a n e  u d a ć  s ię  n a  p o l i ty c z ­

n e  z e b r a n ie , w y b o rc z e  lu b  in n e , w in ie n  

p a m ię ta ć , ż e  n ie  b ę d ą c  d e le g o w a n y m  o -  

f i c ja ln ie  p r z e z  K o ś c ió ł , nie jest ani jego 

mandatarjuszem ani orędownikiem; bę­
dzie pamiętać, że winien unikać wyrzą­
dzenia szkody sprawie religji, swemu 

obowiązkowi pasterskiemu;
a r t , I I , —  D u c h o w n y  b ę d z ie  p a m ię ­

t a ć , ż e  z a r z ą d z e n ia , z a k a z y  lu b  z a le c e ­

n ia , w y d a n e  p r z e z  n ie g o  w  t a k ie m  ś r o ­

d o w is k u  m o g ą m ie ć  m o c  im p e r a ty w n ą  

lu b  w a r to ś ć  w o b e c  s u m ie n ia  w ie r n y c h ,  

ty lk o  ś c i ś le  w  s to p n iu , w  j a k im  o d p o ­

w ia d a ją  c a łk o w ic ie  b ą d ź  p r z y k a z a n io m  i  

p r z e s t r o g o m  B o s k im , b ą d ź  f o r m a ln y m  u -  

s ta w o m , lu b  s p e c ja ln y m  n a u k o m  p o w o ­

ł a n y c h  w ła d z  K o ś c io ła ;

a r t , I I I , —  K a ż d y  d u c h o w n y , k tó r y  

w  c z a s ie  s p o w ie d z i p e n i te n to w i u d z ie la  

s u r o w y c h  z a k a z ó w , b ą d ź  c z y ta n ia  d z ie n ­

n ik a , k tó r e g o  p r z e p is y  k o ś c ie ln e  n ie  z a ­

b r a n ia ją  m u  c z y ta ć , b ą d ź  n a le ż e n ia  d o  

p a r t j i , d o  k tó r e j p r z e p is y  k o ś c ie ln e  n ie  

z a b r a n ia ją  m u  n a le ż e ć , b ą d ź  g ło s o w a n ia  

n a  k a n d y d a ta , n a  k tó r e g o  p r z e p is y  k o ­

ś c ie ln e  n ie  z a b r a n ia ją ,m u  o d d a ć  g ło s u ,  

p o d le g a  k a r z e  o d p o w ie d n ie j d o  w y k r o ­

c z e n ia  i m o g ą c e j posunąć się aż do sus­
pensy. W y k r o c z e n ie t a k ie  z a c h o d z i i 

k a r a  z a  n ie  m o ż e  b y ć  w y m ie rz o n a  b e z  

w z g lę d u  n a  f o r m ę  i u ż y te  ś r o d k i ,  m ie js c e  

i c z a s  p o  t e m u  w y b r a n y .

D o d . R e d , ; T a k  o p ie w a ją  a r t , 1 — 3  

z a r z ą d z e n ia  B is k u p a  S t r a s s b u r g a ,

T r e ś ć  i c h  j e s t w y s o c e  c h a r a k te r y s ty ­

c z n a  d la  s to s u n k ó w , p a n u ją c y c h  w  d ie ­

c e z j i s t r a s s b u r s k ie j .

Z a r z ą d z e n ie  to  k a ż d e m u ,  k to  n a  p ła ­

s z c z y ź n ie  p o l i ty c z n e j z e tk n ą ł  s ię  z  p e w ­

n y m  o d ła m e m  k s ię ż y  —  p a r ty jn ik ó w , —  

w y d a ć  s ię  m u s i b a r d z o  c e lo w e m .

K ła  ’z ie  o n o  k r e s  n a d u ż y c io m  g o d n o ­

ś c i d u c h o w n e j d o  c e ló w  p a r ty jn y c h  —  

p r z y n a jm n ie j w  S t ra s s b u r g u ,

M A R S Z A Ł E K  C Z A N G -K A I -S Z E K ,

p r e z y d e n t n a r o d o w e j r e p u b l ik i c h iń s k ie j  

i g e n e r a l i s s i s m u s a r m j i .
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W archołom
w odpowiedzi.

O trzym aliśm y pism o od uczestn ika  

zebran ia

W  nr. 289 „S łow a P om orsk iego* 1 z  
dnia 15 grudnia br. czy tam y w  kron ice  
z W ąbrzeźna  notatkę o  zebran iu  B B W R . 
C zytam  i ze zdum ien ia oczy  przecieram . 
C zy in form atorzy redakcji z ul. Ś w . K a­
tarzyny  nie byli czasem  w  gorączce lub  
innem zam roczen iu um ysłow em , i czy  
w szystk ie in form acje podaw ane przez  
„S łow o P om orsk ie" są tak  dalece praw - 
dziw em i, jak pow yższa z W ąbrzeźna. Z  
pp . spraw ozdaw cam i „S łow a P om or­
sk iego". nie m iałem  zam iaru nigdy pole­
m izow ać. Jednakże obow iązk iem jest 
tego rodzaju  bredn ie  napiętnow ać. W ia­
dom ą bow iem  rzeczą jest w szystk im , źe  
jeżeli na zebran iu endeck iem  jest 10 o- 
sób , to ći panow ie trąb ią , że było 100 i 
t. d . N atom iast, jeżeli chodzi o zebran ia  
B B W R , to ilość uczestn ików straszn ie  
jest zn ikgm a. N a zebran iach endeck ich  
w szystko jest przy jm ow ane z ap lauzem  
przez zebranych bez żadnej dyskusji, 
„bo tak rzek ł,.." , i niechby się zna ­
lazł jak iś śm iałek któryby chciał o  
coś zapytać, no to an iby się spostrzeg ł, 
jakby  z danej sali w yleciał, U ltrakato li- 
cka, ultranarodow a prasa pisałaby zaś, 
że jakaś bojów ka sanacy jno  - strzelecka  
chciała zebran ie rożb ić, jednakże zgro ­
m adzeni dali należy tą odpraw ę w archo ­
łom  sanacy jnym  itp . bzdury . M etody , ja- 
kiem i w alczy endecja z przeciw nikam i 
politycznym i znane są w szystk im . Jed ­
nakże odbiegam  od  tem atu . O tóż  stw ier­
dzam , źe na zebran iu  m iejscow ego  K oła 
B B W R . było 46 osób . Z ebran ie zostało  
zw ołane  w  ostatn iej chw ili, kiedy dow ie­
dziano się o przy jeździe  posła-referen ta .  
P o referacie poselsk im rozw inęła się  
rzeczow a dyskusja , która św iadczy o  
w yrobien iu politycznem obecnych na  
zebran iu . W idać z tego dalej, źe tw ier­
dzen ia  endeck ie o tern, jakoby  w  B B W R . 
rob iło się na baczność, jest najzw yklej-  
szem  kłam stw em , którem ogłup ia się  
sw oich czy teln ików . W yborcy bow iem  
nie są od tego , by ty lko  w ysłuchać, lecz  
także by sw oje uw agi posłom  podaw ać, 
by ci m ieli m aterja ł do obrad w  klub ie 
parlam entarnym . T o bow iem  jest obo ­
w iązk iem  i w yborców  i posłów , by .'kon- 
tak t m iędzy  nim i był szczery  i otw arty . 
N as bow iem zw olenn ików  B B W R oży­
w ia chęć rzeczow ej i tw órczej pracy jd la  
dobra O jczyzny , a tern sam em  i dla ,do ­
bra obyw ateli, a nie kieru je nam i zaśle ­
pien ie party jne. T w ierdzen ie zaś, źe po ­
seł S eroźyńsk i m iał m ów ić, że trzeba  się  
będzie stosow ać do  program u  endeck ie­
go , by  ra tow ać sy tuację, nazw ać m ożna  
w ypocinam i niepoczy talnego w arjata . 
W szyscy doskonale w iedzą o progra­
m ach endeck ich  w  teorji i w  w ykonaniu  
i nik t z nas sob ie nie życzy  tego , by  m e ­
tody  endeckie  były  w  życie w prow adza­
ne. O  w iele zbaw ienriie jszem  będzie , gdy  
one pozostaną program am i ty lko w  te ­
orji, na pociechę sam ych tw órców  a na  
zdrow ie w szystk ich zdrow o m yślących  
obyw ateli. N asi posłow ie sk ładają nam  
ty lko spraw ozdania z działalności na ­
szych posłów należących do B B W R , 
w ysłuchują naszych dezyderatów i 
przedkładają je tam  gdzie  należy . Innych  
posłów  m y nie chcem y, gdyż jesteśm y  
uśw iadom ionym i obyw atelam i P aństw a  
i żądam y  tego , czego żądać m ożem y w  
gran icach  praw a.

W  końcu zapytu ję, o ilu członków  
pow iększy ło się koło endeck ie w W ą ­
brzeźn ie . P rzecież W ąbrzeżn ian ie zda- 
fiiem  m ojem , nie są tak głup im i, źe kie­
dy im  poseł B B W R pow iada, że ra tu ­
nek leży w  rękach endeck ich , pozostali

ADOMOSCt POTOCZNE

nadal w  szeregach  B B W R . C o  pan  na to  
panie  spraw ozdaw co  „S łow a  P om orskie ­
go"?  U czestn ik zebran ia .

88 .20 zł., —  W  naturaljach (P ow iatow y K om . 
P arafj. P om . B ezrob .) M ajętność N iedźw iedź: 
54 ctr. karto fli, 1 ctr. grochu , 1 ctr. brukw i, 
M ajętn . T rzcianek : 5 ctr. grochu , M ajętn . 
K urkocin : 5 w ozy karto fli około 150 ctr.. S o ­
łectw o L ipnica: 50 m endli kapusty , G aebel 
S osnów ka: 54 ft. m ięsa cielęcego . M ajetri. 
N ielub : 10 ctr. kapusty , 10 ctr. brukw i, 70 ft. 
cebuli i w łoszczyzny 5 kopy , B ronisław  M ni- 
chow ski N ielub : 2 ctr. brukw i i 2 ctr. ka ­
pusty, K om . P arafj. P łużn ica: 15 ctr. brukw i, 
10 ctr. karto fli, 1 ctr. kapusty , 1 ctr. m archw i, 
1% ctr. grochu , O bszar D w orsk i O rłow o: 
5 w ozy karto fli około 110 ctr.

—  S zczęście m yśliw ego , P . leśn iczy  
W igenhas m oże tw ierdzić o sob ie , źe  
jest szczęśliw ym  m yśliw ym . O tóż oneg  
daj ubił około 10  la t liczącego  dzika, w a ­
żącego 3 i pół cen tnara ,

Z powiatu
—  K ow alew o, (S trzelanie o odznakę  

strzelecką III kl.) D nia 12 bm . odbyło  
się strzelan ie z bron i w ojskow ej dług iej 
w  organ izacji kolejow ego P . W , Z 17-tu  
strzelających  następu jący  członkow ie K , 
P , W . w ypełn ili w arunki: 1) S zopińsk i 
S tan isław 90 pkt., 2) S m ykow ski Jan  
86 kpt,, 3) M ontlew ski F ranciszek 80  
pkt,, 4) T hom as O tton 94 pkt,, 5) W iś­
niew ski W acław  81  pkt., 6) O rylsk i W ła ­
dysław 93 pkt,, 7) Ż uraw ski S tan isław  
89 pkt,, 8) S chim m elfen ig L eon 101 pkt,, 
9) W ojtanow ski M arjan 85 pkt,

—  K ow alew o- (W izytacja  w  szko le) 
W poniedziałek w izytow ał tu te jszą  
szko łę w izytato r  p . R zędow ski w raz z  
inspek torem szko lnym  p . M atuszk ie ­
w iczem . Z w iedzili także kuchnię i ja ­
daln ię w  starej szko le podczas  obiadu  
dzieci. N a obiad m iały dzieci w  tym  
dniu sm aczną grochów kę. (n )

—  G olub , (N agłe posiedzen ie R ady  
M iejsk iej), N a posiedzen ie w  dniu 12-ym  
grudnia zaproszono w szystk ich człon­
ków  R ady M iejsk iej oraz M agistratu ,

W obec niedo trzym ania czasokresu  
uchw alono nagłość posiedzen ia bez  
sprzeciw u.

O becni są z R ady  M iejsk iej przew od ­
niczący B aranow ski oraz członkow ie 
pp .: W oroch , M iedzianow ski, W iniarsk i,  
K am ińsk i, D ąbrow ski, G olus, B ehling , 
Jasien ieck i, L askow ski i W ilińsk i.

M agistrat jest zastąp iony przez pp . 
Janow skiego i S uchom skiego,

D zisiejsze posiedzen ie zagaił prze ­
w odniczący  o godz. 19 ,20 , poczem  R ada  
M iejska przystąp iła do załatw ien ia za ­
pow iedzianego porządku o-brad i po ­
w zięła następu jące uchw ały .

P ostanow iono 7 głosam i przeciw ko  
4 przy jąć do w iadom ości rezygnację p , . 
Jordana jako zastępcy  burm istrza.

N astępn ie przystąp iono do punktu  
w yboru  now ego  zastępcy  burm istrza. P o  
kró tk iej dyskusji padły propozycje i to  
na p„ F ranciszka G olusa, S tan isław a  
B aranow skiego i Janow skiego , P anow ie  
B aranow ski i Janow ski ośw iadczy li, że  
urzędu zastępcy burm istrza nie przy j­
m ują. N astępn ie ośw iadcza p , F r, G olus, 
że kandydatury  nie przy jm uje, gdyż jest 
jedynym  kandydatem .

R adny p . W ilińsk i staw ia w niosek , 
ażeby  zw rócić się do W ojew ództw a, by  
W ojew ództw o  sam o  zadecydow ało  i w y ­
brało w zgl. zam ianow ało  z pośród tu te j­
szych  obyw ateli zastępcę burm istrza i to  
kom isarycznego .

R adny  p , W oroch  staw ia  nagły  w nio­
sek  w  spraw ie bezrobocia . N agłość  w nio ­
sku  przy jęto bez sprzeciw ów , lecz w nio ­
sek sam  odroczono do następnego ze ­
bran ia .

D alszych w niosków nie zg łoszono;  
przew odu , p . B aranow ski zam knął po ­
siedzen ie o godz, 20 ,25 ,

—  W ielk ie R adow iska. (P ro test 
przeciw ko pro jek tow i praw a m ał­
żeńsk iego). W  niedzielę , dnia 13-go  
bm . odbył się w  W ielk ich R adow is- 
kach staran iem P arafja lnego K orni-MLKJIHGFEDCBA

W ąb rzeźn o, dnia 18 grudnia 1931 r

—  F erje św iąteczne  rozpoczynają się  
w e w torek , dnia 22 grudnia po zw y ­
kłych zajęciach szko lnych i trw ają do  
dnia 7-go styczn ia w łączn ie . N auka  roz ­
poczyna się 8-go  styczn ia , (-)

—  Z orika S zym ańska, piękna w ą- 
brzeźn ianka w rad jo w arszaw skiem . 
R ozgłośn ia  w arszaw ska  nada  dziś w  pią­
tek o godz. 17 ,35 niezw ykłe słuchow i­
sko . P o raz pięrw szy R adjo P olskie  
transm itow ać będzie polsk i film  dźw ię­
kow y, a m ianow icie dźw iękow iec m or­
sk i reżysera K . M eglick iego „S traszna  
noc".

tS cenarjusz dźw iękow ca oparty jest 
na znanej pow ieści najpopularn iejszego  
pow ieściop isarza polsk iego A ntoniego  
M arczyńsk iego , R zecz dzieje się nad  
P olsk iem  M orzem , a bohaterką jest pię ­
kna m łoda rybaczka. R olę tę kreu je  
dziecko W ąbrzeźna, piękna Z orika S zy ­
m ańska. Jej partnerem  jest A dam  B ro- 
disz .

D zisiaj w ięc usłyszym y  przez rad jo i- 
lustrację m uzyczno - śp iew ną tego  
dźw iękow ca —  piosenk i i m elodje „m or­
sk ie", S łuchow isko to będzie niezw ykłą  
atrakcją dla tych rad joam atorów , któ ­
rzy są jednocześn ie m iłośn ikam i X . M u ­

zy-
—  D rugi nauczycielsk i egzam in  kw a­

lifikacy jny , O negdaj odbył się II. egza ­
m in kw alifikacy jny dla pp . nauczycieli 
(lek) pow iatu w ąbrzesk iego . S kład ko ­
m isji egzam inacy jnej stanow ili pp . T ar­
gow ski, dyr. sem inarjum  m ęskiego w  
T oruniu , M atuszk iew icz, insp . szko lny  
pow . w ąbrzeskiego  i G odkow icz, dyr, tu ­
te jszej szko ły w ydziałow ej. E gzam in z  
w ynik iem  pom yślnym  zdali pp . O taszew - 
sk i z M gow a, M ilew ski z M iew a, L ibe- 
rów na z Ł opatek, B udniew ski i R osiń ­
ska  ze S tan isław ek , S eydakow ski z  M ar- 
janek , O borsk i z W ielk iejłąk i i M arcin ­
kow ski z G olubia , W inszu jem y!

—  P ub liczn e p osied zen ie R ad y M iejsk iej 
odbędzie się ju tro t. j. w sobotę , dnia 19-go  
bm . o godz. 6 w iecz. N a porządku obrad :

1 . W niosek b . członka R ady K om . K asy  
O szczędności p . A . L ontkow skiego o um ożli­
w ienie m u przed  fo rum  R ady M iejsk iej dania  
w yjaśn ień na poczynione zarzu ty .

2 . R ezygnacja p . Jeziersk iego z członko-  
.st-w a R ady K om . K asy O szczędności i w y ­
bór now ego członka.

5 . P rzed łożen ia podatkow e M agistratu
4 . W niosek członków U rzędu R ozjem cze­

go d w ynagrodzen ie za w ykonane czynności.
5 . B ilans K om . K asy O szczędności m . 

W ąbrzeźna za la ta : 1928 . 1929 i 1950 i, spra­
w ozdanie K om isji R ew izy jnej z dnia 25 lip - 
ca 1950 r.

6 . W niosek radnego p . C zarno ty-B ojar- 
sk iego o dostarczen ie regu lam inu obrad R a­
dy M iejsk iej.

T. W olne głosy .
— N a ak cję n iesien ia p om ocy b ezrob ot­

n ym  w p łynęły n astęp u jące d ob row oln e w p ła ­
ty za czas od 15 . 11 . d o 11 . 12 . P . B . S zczuka  
i P racow nicy G łosu W ąbrzeskiego 118 .20 zł., 
Z w iązek S trzeleck i C zystoch leb 6 .00 zł., T ow . 
Ś piew u Ś w . C ecylji w /m . 12 .00 zł., C ech K ra ­
w ieck i w /m . 58 .50 zł. D r. Jan P io trow ski a-

karz w /m . 20 .00 zł., C ech m alarsk i i la ­
kiern iczy 10 .00 zł., z pow odu zgonu śp . E dm . 
D ębsk iego U bezpieczaln ia K rajow a w  P ozna­
niu 50 .00 zł., G m ina B abtystów  w /m . 40 .00 zł., 
S ołectw o Ł abędź 8 .80 zł.. S ołectw o M yśliw iec  
24 .72 zł.. P racow nicy „P epege“ 15 .55 zł.. S pół­
ka Ł ow iecka W ąbrzeźno 1 .297.51 zł.. U rzęd ­
n icy M agistratu 21 .41 zł., P osterunek P olicji 
P aństw ow ej w /m . 12 .76 zł.. P racow nicy „P e- 
pege“ 15 .10 zł., E w angl. G m ina K ościelna 
w /m . 10 .00 zł., P astor W eyrich w /m . 10 .00 zł., 
S krzypczak T om asz 5 .00 zł., W iecki L eonard  
5 .00 K om . K asa O szczędności w /m . 208 .15 zł., 
D r. Jan P io trow ski w /m . 20 .00 zł.. N auczy ­
ciele III re jonu płatn . w /m . 12 .22 zł., P raco ­
w nicy „P epege“ 17 .20 zł.. M atki R óżańcow e  
W ąbrzeźna 25 .00 zł., K at. U rząd P arafja lny  
z kolek ty za 12 . i 15 . 85 .00 zł. U rzędnicy P o ­
w iatow ej K asy C horych w /m . 11 .20 zł., G m i­
na Ż ydow ska W ąbrzeźna 54 .00 zł.. P ow iato ­
w a K asa C horych w /m . 1/2% sk ł. za 11 50

D ziś d od ajem y  16  stron  
p ow ieści!

P rosim y  nie zapom nieć odnow ić pre ­
num eratę na now y kw artał.

Z godnie z zapow iedzią w ostatn im  
num erze „G łosu" dodajem y do dzisie j­
szego num eru

16 stron pow ieści 

„S Ł O B O D A “ .

P ow ieść ta , w  fo rm acie książkow ym , 
dodaw ana będzie  co  tydzień  —  w  num e­
rze czw artkow ym , objętości tak , jak  
dziś, 16-tu stron.

P rosim y w szystk ich S zanow nych  
C zyteln ików , by

D Z IŚ  JE S Z C Z E

zap isali „G łos" na  poczcie w zgl. u listo ­
nosza na now y kw artał,

— o—
R ów nocześn ie sp ieszym y donieść  

S zan , C zyteln ikom , iż na gw iazdkę do ­
dam y rów nież bezp łatn ie piękny kalen ­
darz ścienny , a w  początkach styczn ia  
ofiaru jem y bogato ilustrow any , z pięk-  
nem i artyku łam i

K A L EN D A R Z K S IĄ Ż K O W Y  
„P O M O R Z A N IN ".

K to to w szystko chce otrzym ać zu ­
pełn ie

D A R M O , 
w inien D Z IŚ jeszcze zap isać „G łos" na  
now y kw artał!

te tu A kcji K ato lick iej poranek , ce ­
lem  zapro testow ania przeciw ko pro ­
jek tow i polsk iego  praw a m ałżeńsk ie ­
go , opracow anem u  przez K om isję K o ­
dyfikacyjną. M iejscow y  proboszcz  ks. 
dr. Ł ęgow ski w ykazał w dłuższem  

przem ów ien iu , w  czem  polega sprze ­
czność pro jek tow anego praw a z na ­
uką K ościo ła kato lick iego i w ezw ał 
zebranych liczn ie parafjan  do podję ­
cia akcji, zam ierzającej do uchyle ­
nia pro jek tu . —  W  tym  celu przed ­
łoży ł rezo lucję  pro testu jącą, którą  ze ­
bran i jednogłośn ie przy jęli. P oranek  
zakończy ł się w spólnem odśp iew a ­
niem  hym nu „M y chcem y B oga".

D rukiem  i nakładem Z akł. G raf. B olesław a  
S zczuki. — R edaktor odpow iedzialny A lfon s 

S zczuka, W ąbrzeźno , M ickiew icza 1 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w torek , d n ia 22 . 12 . 31 . o god z 12 .00  

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w N o- 
w ym d w orze u C zesław a Jóźw iak a n ajw ięcej  
dającem u za gotów kę:

tu czn ik a , m łockarn ię, źreb ak a i jcielak a .
R ogow ski, kom . sąd . w K ow alew ie.

Pianina
m odel 1932

ob jętość  sk ali 7y 4 ok taw . 

N iezrów n ane p od  
w zględ em  d źw ięku  i w y ­
k on ania , d orów nu ją  
n ajlepszym  w yrob om  

zagraniczn ym .

F ab ryk a P ian in

Ul.Jahne
Bydgoszcz  

Gdańska  42, tel.2225

Filje;

P O Z N A Ń , u l. G w arna  

G R U D Z IĄ D Z , n i. T oru ń sk a 17/19  

L U B L IK , il. S zp ita ln a 8

Polecam  

na śmiała ianin 
świeży gęsi sm alec, 

wędzone  półgęski, za­
jące, gesie pierze z pu­
chem  i duże pierza do 

' darcia pół kg. 0,10 zł. 

| E. GOETZ tel. 174

S an eesk i
d ziecięce w yjazdow e  dwu 

sied zen iow e

na sprzedaż  
u l. K op ernik a 4

O głaszajcie
—  SIĘ  —

w „G łosie
W ąb rzesk im * 1

F IE M S Z E N A JN O W O C Z E Ś N IE JSZ E K IM D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE 11
HOTEL

U w aga  ! T ylk o d ziś w szystk ie m iejsca  50  gr. 

D ziś w  p iątek , d n ia 18 b m . o god z. 8 ,15 w . 

p o raz ostatn i E M IL JA N N IN G S w  film ie pt.

WHjiF- „fcjillM Ii PiElliitlE
N ow y  d od atek i w ystępy „D u etu B ern ard ^ 4

W sobotę dnia 19 bm . o godz. 8,15 w i w  niedzielę, dn. 
20 bm . o godz. 4, i 6,15 i 8,45 w.

U roczysta p rem jera d aw n o zap ow iedzian ego ob razu p . t.

Spór o  sierżanta Griszę
D zieje n iew in nie sk azan ego jeń ca  w ojen n ego ,w ed ług słyn n ej 

'p ow ieści S tefan a Z w eiga ,

Dnia 22, 23, 24 bm . t j. wtorek, środę i czwartek 

KINO NASZE ZAMKNIĘTE
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Na Gwiazdkę

Orzechy zagr. f. . . . 1.60
Sułtanki 0,90
Koryntki V4 f 0,35
Wielki wybór czekolady  

tabl 0,45 0,75
Cukierki V4 f. od . . . 0.30  
Bomboniery
Wina owocowe but. 3/8 !• W  ’/< 2,50

Kawa z własnej palarni

V 4 f. 0,50 0,55 0,65 0,80 1,- zł.

Kakao FEDCBAhol. y4 f 0,75

Herbata Ceylon V4 . . .2.00

w wielkim wyborze po 
bardzo niskich cenach:

JAN HOFFMANN, WĄBRZEŹNO - RYNEK  
to najkorzystniejsze źródło zakupu

Pani łaskawa nie wierzy? Więc proszę

Śledzie szt. . 0.08  - ■
Syrop f. ... o 50 Specjalność
Ser tylż. >/. f. . o,45 

pełuotłusty
Olej jadalny I. 1,20
Margaryna f. . 1,30
Cebula f o, 1O  
Śliwki f 0,90 
Cytryny duże o, 15

Kto jeszcze nie wie, a oszczędzać zamiar ma 

niech się przekona, że najwięcej oszczędzi kupując od H O FFM ANNA,

Podarki gwiazdkowe
stosowne dla każdego jak:

Piękne kasetki, M anicury, Perfum y, 
W ody kolońskie, M ydła toaletowe  
w ozdobnych  kartonach, Rozpylacze, 

K om plety do golenia i t. d.

W ielki wybór w ozdobach choinkowych.
Ceny znacznie zniżone! Ceny znacznie zniżone!

Drogerja po Lwem  L. Donat nast.

właśc. Jan Pruchniewski
W ąbrzeźno Pom

Rynek 2

■■■■■■■
Telefon 13Telefon 13

W AŻNE  DLA  O BUW NIK ÓW !
Prowadząc sprzedaż obcasów gumowych MW ESTA M  

powiększycie obroty na obuwie.

Do każdej pary obcasów gumowych „W ESTA"

PO LECAM  

PRAK TYCZNE 

PO DARK I I

zegarki, zegary
począwszy już od 6,— zł.

O brączki ślubne
złote począwszy od 10,—  zł.

Biżuterję ostatniej nowości s złotą, 
srebrną i d-ble , nakrycia stołowe : 
srebrne, alpakowe i niklowe, kry­

ształy i t. d.

ARTYK UŁY O PTYCZNE
Reperacje wykonuje  się fachowo pod  

gwarancją.

Proszę o łaskawe zwiedzenie magazynu bez 
obowiązku kupna

Fr. Biały — Wąbrzeźno 
ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 4 
Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy

65000.000

REZINOTRUH

O kaziciel 12-tu  bonów  z obcasów m ęskich lub 24-eeh  
bonów z obcasów dam skich O TRZYM A ZA DARM O

M T K O SZTO W NĄ PREM JĘ "W S
Obcasy gumowe „W ESTA" nadają się do wszystkich mo­
deli obuwia, zarówno krajowych jak i zagranicznych. Są wy­

jątkowo trwałe, a przytem tanie.

Do nabycia wr firmie

FR. RO G O W SK I — W ĄBRZEŹNO  
ULICA CH EŁM IŃSK A 1.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
W poniedziałek, dnia 21. 12. 51. o godz. 15.00 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Gaje- 
wie u Alojzego Giersza najwięcej dającemu za 
gotówkę :

16 ctr. pszenicy i rower męski.

Rogowski, kom. sąd. w

Na wszystkie towary 

kolonialne delikatesowe 
ceny wyjątkowo zniżone 

oraz specjalnie zniżamy ceny na wszystkie 

wódki gatunkowe i wina 
 

 dla chorych. =■-—
Specjalnie tanio zestawione

podarki gwiazdkowe
Kupisz najtaniej w

- • I.

SK ŁADZIE DELIK ATESÓ W

FR. SZIMUtSKIEGO

Na święta
Bożego Narodzenia

Polecam :
wyborową kawę paloną i sur. her­
batę, orzechy, pierniJ i, cukry, kon ­

serwy rybne i jarzyny.

Specjalność:
W ina gronowe i krajowe, wódki, li­

kiery koniaki, rum y, araki i t. d. 
najsłynniejszych firm  krajowych

ST. K LIM EK  
HOTEL „DWÓR WĄBRZESKI"

NOHONYCH
wEUROPIE
JEIT GWARANCJA 
ICH DOBROCI

PRZETARG PRZYM USO W Y.
We wtorek, dnia 22. 12. 31. o godz. 13.00 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Węgo­
rzynie u St. Fiałkowskiego najwięcej dające­
mu za gotówkę:

biurko, umywalkę, obraz, 3 fotele i stolik.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

dla solidnego pana zaraz

do wynajęcia  
al. Marszalka Piłsudskiego U 

1 piętro prawo.
Row.,..,., eoaeaeoe®  - o© © @ @ @

Drogerja Centralna - Kazimierz Stienss
Telefon nr. 166 — Rynek.

Stosowne i tanie podarki gwiazdkowe

K asetki z m ydeł, perfum  i kolońskiej 

Aparaty i kom plety do golenia  

’ M anicury  —  Rozpylacze —  Puderniczki

Mydła toaletowe — Wody kolońskie — Perfumy — Kremy — Pudry 

Świece choinkowe — Lichtarzyki — Zimne ognie — • Lameta

Proszę o łaskawe zwiedzenie składu i przekonać się o niskich cenach.


